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Czołowi rębacze 
kopalni „Ludwik" 

wykonują zadania 
trzeciego roku 
planu 6-letniego

KATOWICE (PAP). Kopalnia 
„Ludwik" wykonała już pół­
roczny plan wydobycia. Ignacy 
Piekarski i Karol Zygmunt — 
czołowi przodownicy pracy ko­
palni „Ludwik", realizują już 
zadania wydobywcze trzeciego 
roku sześciolatki.

Umiejętnie rozmieszczając ła­
dunki strzelnicze przodujący 
górnicy osiągają duży odstrzał 
i minimalną ilość mało warto­
ściowego miału. Ich metody 
pracy są wzorem dla innych ze­
społów chodnikowych.

Karol Zygmunt wykonuje o- 
becnie średni0 2.75 proc, a Ig­
nacy Piekarski 241 proc, nor­
my.

Prot. Joliot-Curie
przybył do Warszawy

Dnia 26 bm. przybył do War­
szawy przewodniczący Świato­
wej Rady Pokoju, laureat Sta­
linowskiej Nagrody Pokoju, 
światowej sławy uczony, prof. 
Fryderyk Joliot-Curie wraz z 
małżonką, wielką uczoną Ireną 
Joliot-Curie, córką Marii Curie- 
Skłodowskiej.

Społeczeństwo polskie 
masowo podpisuje 

Harodcwą Pożyczki; Rozwoju Sił Polski
WARSZAWA (PAP). 

Zakłady pracy i gromady, 
które zakończyły subskryp­
cję pożyczki,, w nadsyła­
nych depeszach z dumą za­
wiadamiają o tym premiera 
Józefa Cyrankiewicza. Oto 
tekst jednej z depesz:

„Załoga huty „Bobrek" mel­
duje, że w dniu 24 VI 1951 r 
zakończyła subskrypcję Naro­
dowej Pożyćzki Rozwoju Sił 
Polski. Pożyczkę subskrybowało 
94% pracowników huty, na o- 
gólną sumę 1 207 477 złotych. 
Odnośnie pracowników, będą­
cych na urlopach, w dalszym 
ciągu rozwijamy akcję.”

GDYNIA. We wszystkich 
zakładach pracy na terenie 
Gdyni subskrypcja Narodowej 
Pożyczki została już zakończo­
na. Delegaci komisji współdzia­
łania przyjmują w dalszym cią­
gu deklaracje subskrypcyjne 
od ludności niezatrudnionej w 
zakładach pracy — od gospo­
dyń domowych i emerytów.

KATOWICE. Właściciele 
prywatnych przedsiębiorstw’ 
handlowych na Śląsku masowo 
subskrybują pożyczkę. Do dnia 
26 bm. już 88% kupców woje­
wództwa katowickiego złożyło 
podpisy na listach subskryp­
cyjnych. Wielu prywatnych 
kuuców subskrybuje więcej niż 
25% swego dochodu kwartal­
nego.

Do dnia 26 bm. również po­
nad 90% rzemieślników wszy­
stkich branż na terenie woje­
wództwa katowickiego podpisa­
ło Narodową Pożyczkę. Znacz­
na większość rzemiosła zade­
klarowała najwyższe stawki, 
zalecane przez Związek Izb 
Rzemieślniczych R. P.

OLSZTYN. Do dnia 25 
bm. meldunki o zakończeniu 
subskrypcji Pożyczki nadesłali 
chłopi z 800 gromad wojewódz­
twa olsztyńskiego.

Ł O D Z. Narodowa Pożyczka 
Rozwoju Sił Polski znalazła ró­
wnież olbrzymie poparcie wśród 
studentów wyższych uczelni 
łódzkich. Wielu z nich, bo po­
nad 50% korzysta ze stypen­
diów państwowych a ponad 3 
tysiące z mieszkań w łódzkich 
domach akademickich, wznie­
sionych przez władzę ludową. 
Wszyscy oni spełnili swój oby­
watelski obowiązek.
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Wzrasta jeszcze jedna potężna budowla socjalizmu

Wielkie zakłady „Rokita11 w Brzegu 
produkować będą 120 różnych artykułów 
w większości dotqd w kraju nie wytwarzanych

WROCŁAW (PAP). Szybko 
rozwijający się przemysł che­
miczny — drugi nasz — po 
górnictwie — narodowy prze­
mysł, stwarza pomyślne wa­
runki dla rozwoju szeregu dzie­
dzin gospodarki narodowej.

Całkowicie już zakończyło 
podpisywanie pożyczki rzemio­
sło łódzkie.

P OZ NAŃ. O podpisaniu 
Narodowej Pożycżki zameldo­
wali w dniu 26 bm. wszyscy 
chłopi dalszych 150 gromad z 
województwa poznańskiego. O- 
gółem subskrypcję w woje­
wództwie poznańskim zakoń­
czyło 586 gromad. Przodują 
w akcji subskrypcyjnej powia­
ty: trzciański, średzki oraz po­
wiaty: Leszno, Oborniki i No­
wy Tomyśl. W ostatnim z nich 
zadeklarowało pożyczkę 45 
gromad. Subskrypcję zakoń­
czyło już także 90% zakładów 
pracy województwa poznań­
skiego. Pracownicy zatrudnieni 
w nieuspołecznionych zakła­
dach pracy w 80% podpisali 
już listy subskrybentów. Pod­
pisy na listach pożyczkowych 
złożyło również 90% pracowni­
ków placówek poszczególnych 
spółdzielni pracy.

Wielka napowietrzna kolej linowa 
połączy kopalnie wałbrzyskie
WAŁBRZYCH (PAP). — 

Wśród górskich terenów Wał­
brzyskiego Zagłębia Węglowe­
go trwa budowa wielkiej na­
powietrznej kolei linowej, któ­
ra połączy ze sobą największe 
kopalnie i koksownie tego re­
jonu. Koleją tą potężne ilości 
węgla transportowane będą 
wprost z szybów wydobyw­
czych do koksowni.

Kolej linowa po jej pełnym 
uruchomieniu zastąpi pracę se­
tek ludzi i wielką ilość taboru 
kolejowego. Wszystkie jej 
zmechanizowane urządzenia 
obsługiwać będzie nieliczna 
załoga.

Budowa napowietrznego po­
łączenia pomiędzy poszczegól­
nymi kopalniami i koksownia­
mi wałbrzyskimi spowodowana 
jest specyficznymi warunkami 
pracy, istniejącymi w tym za­
głębiu. Wartość węgla dolno­
śląskiego dla naszej gospodar­
ki narodowej jest ogromna. Z 
niego to produkuje się naj-, 
szlachetniejsze gatunki koksu 
hutniczego, a m. in. jeden z naj­
lepszych na świecie — koks 
odlewniczy. Ani kilogram wę-

Wielkie, nowoczesne zakłady 
syntezy organicznej — to po­
tężne bazy wielu cennych ar­
tykułów dla rolnictwa, półpro­
duktów dla włókiennictwa, gar­
barstwa, środków farmaceutycz 
nyćh itp.

W Brzegu na Dolnym Śląsku 
budowane od kilku lat wielkie 
zakłady syntezy chemicznej 
„Rokita" częściowo podjęły już 
produkcje a równocześnie trwa 
dalsza i intensywna ich rozbu­
dowa.

Po pełnym uruchomieniu „Ro­
kita" produkować będzie 120 
różnych półproduktów i goto­
wych artykułów, w większości 
dotąd w kraju nie wytwarza­
nych, co w znacznym stopniu 
pozwoli na uniezależnienie się 
od importu zza granicy.

Produkcja „Rokity" oparta 
została głównie na bazie wę- 
glopoćhodnych, jak naftalen, 
benzol, smoła itp. — ubocznych 
produktów zakładów koksow­
niczych.

Z wytwarzanego w „Rokicie" 
fenolu syntetycznego oraz chlo­
ru, otrzymywanego z lektroli- 
zy soli kuchennej, otrzymamy 
wiele różnych środków do wal­
ki ze szkodnikami roślinnymi, 
a przede wszystkim do zwalcza­
nia groźnego szkodnika — 
chrząszcza Kolorado — stonki 
ziemniaczanei oraz wołka zbo­
żowego i innych szkodników. 
Rolnictwo otrzyma szereg no­
wych środków pobudzających 
wzrost roślin oraz środków ni­
szczących chwasty itp.

Dla przemysłu włókiennicze­
go doniosłe znaczenie będzie 

j gla koksu jącego nie marnuje 
j się przez bezpośrednie spalanie 
w piecach.

Wysoką jakość produkcji ko­
ksu osiągnięto w koksowniach 
dolnośląskich poprzez miesza­
nie różnych gatunków węgla 
wydobywanego w kopalniach. 
Aby uzyskać odpowiednią mie­
szankę trzeba stale przewozić 
wydobywany węgiel z jednej 
kopalni do drugiej. W warun­
kach górzystego terenu Zagłę­
bia Dolnośląskiego transport 
tysięcy ton węgla przedstawia 
poważne trudności, szczególnie 
w okresie zimowym. Budowana 
kolej linowa rozwiąże trudno­
ści transportowe, związane z 
produkcją cennego dla naszej 
gospodarki koksu.

„Wszystkie trudności — mó­
wi inż. Rębalski, kierujący bu­
dową — pokonaliśmy już. Nie 
było łatwo w najdzikszych u- 
Stroniach ustawić konstrukcje 
stalowe, ważące wiele tysięcy 
ton. Wysokość niektórych 
wsporników, które dźwigać bę­
dą kolejkę, wynosi 36 metrów. 
Ofiarność brygad robotniczych

(Ciąg dalszy na sir. 2)

miała produkcja szlachetnych 
barwników syntetycznych. 
Stworzone zostaną mocne pod­
stawy dla rozwoju szeregu pół­
produktów do wyrobu środków 
leczniczych.* * ♦

Na rozległym terenie zakła­
dów „Rokity" trwa praca przy 
wznoszeniu nowych gmachów 
i hal fabrycznych, rośnie, pro­
dukcja w czynnych już dzia­
łach, a w- ciszy laboratoriów 
„Rokity" kontynuuje się bada­
nia doświadczalne nad produk­
cją nowych środków j nowych 
dz.iałów produkcji, służących 
ochronie zdrowia ludzkiego, dai 
szemu rozwojowi rolnictwa i 
różnych działów orzemysłu.

Poważna pomoc przy budo­
wie zakładów okazał nam Zwią­
zek Radziecki, dostarczając dla 
podstawowych działów produk­
cyjnych dokumentację technicz­
ną i główne urządzenia. Rów­
nież z Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej otrzymujemy 
urządzenia i maszyny.

Młodzieżowe zespoły z całego kraju 
walczą w Poznaniu

o prawo reprezentowania polskiej sztuki ludowej 
na Zlacie mj E&erIBnie

Mieszkańcy Poznania z zain­
teresowaniem oglądają grupy 
młodzieży i dzieci w barwnych 
ludowych strojach. To uczest­
nicy Krajowego Przeglądu Ze­
społów Artystycznych, którzy 
stanęli do zawodów o prawo 
reprezentowania naszej sztuki 
ludowej na Zlocie w Berlinie.

Do Poznania przyjechało prze­
szło 40 zespołów z całego kra­
ju. Są to zespoły wytypowane 
przez wojewódzkie komisje w 
czasie majowego przeglądu. Ma­
my tu tylko zespoły taneczne, 
chóralne i instrumentalne, nie 
ma natomiast recytatorskich i 
dramatycznych.

W dniu Wczorajszym, tj. 26 
bm. wystąpiło 21 zespołów, w 
tym dwa z woj. poznańskiego, 
a to: Chór przy Lic. Pedago­
gicznym w Lesznie oraz zespół

Poufna Mmia 
ministrów obrony 
krajów Imperium Brytyjskiego

LONDYN (PAP). W Lon- 
dynie rozpoczęła się poufna 
konferencja ministrów obrony 
krajów Imperium Brytyjskiego, 
w której biorą udział przedsta­
wiciele Anglii, Australii, Nowe, 
Zelandii, Unii Południowo-A- 
frykańskiej i Południowej Ro 
dezji. Indie, Pakistan i Cejlon 
odrzuciły propozycję uczestni­
czenia w rozmowach londyń­
skich. Kanada również odmó­
wiła oficjalnie brania udziału w 
konferencji, wysłała jednakże 
do Londynu swych „obserwato­
rów".

Społeczeństwo Poznania manifestowało w ubiegły 
wtorek swe braterskie uczucia dla bohaterskiego 
ludu koreańskiego, walczącego przeciw amerykań­
skim najeźdźcom. Nieprzeliczone tłumy zgromadzo­
ne na placu Stalina wysłuchały sprawozdania dele­
gata Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju — po­

sła Czerwińskiego z pobytu w Korei.

Wielki wiec w stolicy Wielkopolski

Wsi WMft soliłam? ś?
z bohaterskim narodem koreańskim
Milion poległych, 700 tysięcy 

zniszczonych domostw, biblio­
tek, 6zkół, muzeów, świątyń; 
setki tysięcy rannych — oto 
niezupełny jeszcze bilans roku 
agresji amerykańskiej na Ko­
rei. Straszliwe bombardowania 
głód i niedostatek nie złamały 
ducha bohaterskiego narodu 
koreańskiego. Naród ton pod 

I wodzą Koreańskiej Partii Pracy

Kat Brestu
zwolniony z więzienia

PARYŻ (PAP). Zbrodniarz 
hitlerowski Ramcke, kat Brestu, 
skazany w marcu przez woj­
skowy sąd paryski na 5 lat 
więzienia, został zwolniony. 
Ramcke wyjechał do Strass- 
burga, skąd uda się do Nie­
miec Zachodnich. Dzienniki 
„Humanite" i „Liberation" przy­
puszczają, że Ramcke otrzyma 
wysokie stanowisko w nowym 
Wehrmachcie.

przy terenowym kole ZMP w 
Czerniejewie.

Uczestnicy Przeglądu, chcąc 
odwdzięczyć się Poznaniowi za 
gościnne przyjęcie, dają wiele 
'występów w zakładach pracy, 
jak np. w ZISPO, w 15 bry­
gadzie SP, w PGR w Szrenia­
wie i spółdzielniach produkcyj­
nych.

Na zakończenie Przeglądu w 
uu 28 bm w Operze wystąpią 

najlepsze zespoły, które pojadą 
do Berlina. M, in. na Zlot wy- 
jedzie ogółem około 1100 człon­
ków zespołów artystycznych. 
Będą to zarówno zespoły wyty­
powane w Poznaniu oraz ze­
spół „Mazowsze" i soliści wy­
brani na majowyjn przeglądzie 
w Warszawie.

Artyści ci będą reprezento­
wali Polskę na Zlocie w mię­
dzynarodowych konkursach ar­
tystycznych tańca ludowego, 
baletu klasycznego, popisach 
instrumentalnych i wokalnych. 
Konkursy te odbywać się będą 
we wszystkich teatrach i salach 
Berlina. Oprócz tego będą brali 
udział w międzynarodowych 
programach artystycznych dla 
mieszkańców Berlina jak i dla 
młodzieży biorącej udział w 
Zlocie.

W początkach lipca rozpocz- 
nie się w Warszawie specjalny 
obóz dla uczestników wytypo­
wanych zespołów oraz soli­
stów, Celem pobytu na obozie 
będzie ostateczne wygładzenie 
strony artystycznej programów 
pod okiem wybitnych fachów 
ców. Po powrocie z Berlina ze 
społy te będą występowały w 
rałrm kraju, wraz z zespołami 
zagranicznymi, zaproszonymi do 
Polski, (mm) 

i jej kierownika Kim-Ir-6ena 
przeciwstawia się dzielnie agre­
sji Amerykanów i ich najmi­
tów, którzy pod płaszczykiem 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych chcą zdusić opór dziel­
nego narodu i pozbawić go nie­
podległości.

Umęczona Korea, straszliwie 
zdruzgotana bombami amery­
kańskich piratów powietrznych, 
żyje jednak i walczy. W piw­
nicach zburzonych domów, w 
podziemnych fabrykach Koreań­
czycy pracują z całym poświę- 
ceniem dla swych braci na 
froncie

Świadkiem bestialstw amery­
kańskich na Korei była dele­
gacja Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, której czło­
nek, poseł Czerwiński zdał 
wczoraj społeczeństwu- Pozna* 
nia, zgromadzonemu na placu 
Stalina, sprawozdanie z pobytu 
u koreańskich przyjaciół. Mó­
wił on o wspaniałym duchu o- 
poru, który ożywia cały naród 
i o wielkiej pomocy dla Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej udzielanej przez 
ochotników chińskich Amery­
kanie i ich satelici nigdy nie 
zdołają zgnieść wspaniałego na­
rodu koreańskiego. który prze­
pędzi agresorów ze swej pięk­
nej ojczyzny.

Na placu Stalina i na przy­
ległych ulicach zebrały sie tłu­
my społeczeństwa poznańskie­
go. rażem około 50 tysięcy o- 
sób.

Plac był bogato przystrojony 
sztandarami oraz nap:eami, po­
zdrawiającymi naród koreański 
i jcg0 wodza.

Po zagajeniu manifestacji 
przez przewodniczącego Miej­
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju — mgr Marca, zabrał 
głos poseł Czerwiński. Jego 
przemówienie było częstokroć 
przerywane okrzykami na cześć 
walczące: Korei oraz pierwsze­
go bojownika o pokoi na świe­
cie — Józefa Stalina,

Manifestację zakończono 
przyjęciem rezolucji, potępia- 
;ącei amerykańskich agresorów.

Potężna kopaczka 

zastąpi pracą 
7 tys. robotników

MOSKWA (PAP). Robotnicy 
Uralskich Zakładów Budowy 
Maszyn zakończyli w tych 
dniach montaż kolejnego, 
czwartego potężnego ekskawa- 
tora „kroczącego", o pojemno­
ści czerpaka 10 metrów sześć, 
i długości wysięgnicy — 75 me­
trów. Ta potężna kopaczka za­
stępuje pracę 7 tysięcy robot­
ników. Zwiększenie długości 
wysięgnicy w porównaniu z 
ekskawatorami teqo typu wcze­
śniej wyprodukowanymi umoż­
liwia przerzucanie ziemi na od­
ległość ponad 150 metrów. Ko­
paczka ta została skierowana 
na tereny wielkich budowli ko­
munizmu.



Narodowa Pożyczka Rozwoju Sil Polski
przyspieszy budowę

lepszego jutra wsi polskiej
Proces spiskowców w Budapeszcie

oskarżonych o przygotowanie przewrotu na Węgrzech
WARSZAWA (PAP). 

Dyrektor Centralnego 
Instytutu Rolnictwa prof. 
Szkoły Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego Mie­
czysław Birecki w roz­
mowie z przedstawicie­
lem PAP omówił zna­
czenie pomocy Państwa 
dla wsi w różnych dzie­
dzinach gospodarki rol­
nej.

„Stale wzrastające rozdrob­
nienie gospodarstw oraz niska 
agrotechnika w okresie mię­
dzywojennym, spowodowana 
brakiem maszyn rolniczych, 
ciągników’, wysokimi cenami 
nawozów sztucznych i ziarna 
kwalifikowanego, brakiem od­
powiedniej troski ze strony 
Państwa o drobnego wytwórcę 
— były przyczynami, że w. cią­
gu 20 lat plony roślin upraw­
nych, jak również wydajność 
produkcji rolnej systematycz­
nie obniżały sfę.

W wyniku tego oczywiście 
obniżała się stopa życiowa ol­
brzymiej większości chłopów' 
polskich, którzy w warunkach 
ustroju kapitalistycznego • nie 
mieli żadnych perspektyw' na 
jakąkolwiek poprawy sytuacji.

Perspektywy te otworzyła 
przed wsią i chłopami dopiero 
Polska Ludowa.

Dziś rolnictwo nasze dyspo­
nuje dużą ilością nowoczes­
nych maszyn rolniczych i ciąg­
ników. Z każdym rokiem chło­
pi otrzymują coraz większe i- 
lości nawozów sztucznych i 
ziarna odmianowego.

Dzięki wspaniałemu rozwo­
jowi budownictwa przemy­
słowego w planie 6-letnim, 
wieś otrzyma jeszcze większe 
ilości maszyn rolniczych i 
traktorów, a ilość nawozów 
sztucznych wzrośnie w tym 
czasie prawie 10-krotnie w 
porównaniu z okresem przed­
wojennym.
W Polsce Ludowej przy, wy­

datnej pomocy Państwa prze­
prowadza się meliorację setek 
tysięcy ha pól, łąk i pastwisk, 
które dzięki temu stają się żyź- 
niejsze i dają większe plony. 
Chłopi korzystają w szerokim 
zakresie z pomocy agrotech­
nicznej i weterynaryjnej Pań­
stwowej Służby Rolnej, która

pomaga im przy zwalczaniu 
groźnych szkodników, jak np. 
stonki, słodrszka, chorób i epi­
demii wśród zwierząt gospo­
darskich itp.

Władza ludowa 
ogromne fundusze 
naukowo-badawcze, 
zorganizowano liczne instytuty, 
naukowe, służące rozwojowi 
rolnictwa, powstają nowe, wyż­
sze szkoły rolnicze, które 
kształcą wielokrotnie liczniej­
sze, niż przed wojną kadry fa­
chowców, inżynierów-rolników, 
służące nie gospodarstwom ob- 
szarniczym, lecz szerokim rze­
szom pracujących chłopów.

Niezależnie od tego Rząd 
Polski Ludowej przeznacza ol­
brzymie sumy na elektryfikację 
rolnictwa, dzięki czemu coraz 
więcej gospodarstw chłopskich 
otrzymuje światło elektryczne, 
które przyczynia się do zmiany 
dotychczasowych sposobów 
pracy, do zmiany .warunków 
życia ludności wiejskiej.

Rolnictwo 
mią pomoc 
Ludowego, 
ni a się do 

; lepszych wyników w produkcji 
! rolnej, a tym samym do stałe­

go podnoszenia stopy życiowej 
I ludności wiejskiej.

Aby postęp w rolnictwie był 
jeszcze szybszy, skuteczniej­
szy. potrzebne są ogromne 
kłady inwestycyjne. Temu 
in. celową służy Narodowa Po­
życzka. Dlatego też chłopi, 
zumiejąc doniosłe jej znacze­
nie dla rolnictwa, masowo sub­
skrybują Narodoiyą Pożyczkę 
Rozwoju Sił Polski."

przeznacza 
na prace 
Po wojnie

otrzymuje olbrzy- 
ze strony Państwa 
Pomoc ta przy czy- 
osiągnięcia coraz

na-
m.

ro-

Projekt powstania zbrojnego z pomocą amerykańską
BUDAPESZT (PAP). Przed sądem w Budapesz­

cie toczy się proces 9-osobowej grupy, oskarżonej o 
zorganizowanie spisku wymierzonego przeciwko de­
mokratycznemu ustrojowi państwowemu i mającego na 
celu przywrócenie monarchii z dynastią Habsburgów 
na czele.

Do odpowiedzialności sądo­
wej pociągnięci zostali: Joz-sef 
Groesz, arcybiskup z Kalocsy, 
oskarżony o kierowanie organi­
zacją, która dążyła do obalenia 
demokratycznego ustroju pań­
stwowego, o spekulacje walu­
towe, o pomaganie osobom u- 
c:ekającvm za granicę i o ukry­
wanie zbrodni . antyludowych, 
oraz jego wspólnicy —- dr P’.l 
Bozsik, były proboszcz, parafii 
Pest. — Hidegkut, dr Endre Far­
kas. doradca prawny episkopa-- 
tu, dr Laszlo Hevey, były urzę­
dnik ministerialny, dr Alajos 
Pongracz, były współpracownik 
jednego z poselstw zagranicz­
nych', Vendel Endredy, były 
opat zakonu Cystersów Gyula 
Haggo-Kovacs. były administra­
tor majątku, Jenoe Istvan Csel- 
lar, były przełożony zakonu 
Paulinów, Ferenc Vezer, były 
przeor klasztoru Paulinów.

0-

Amerykaire 
popierali spisek

Podczas rozprawy wszyscy 
skarżeni przyznają się do winy
i uzupełniają swe zeznania zło­
żone w’ śledztwie.

Główny oskarżony Jozsef 
Groes«z oświadcza, że jest zwo­
lennikiem przywrócenia na Wę­
grzech królewskiej władzy 
Habsburgów.

Wielka napowietrzna kolej linowa
połączy kopalnie wałbrzyskie

(Dokończenie ze str. 1) 
pozwoliła zakończyć w termi­
nie pierwszy Plan prac. Wszy­
stkie wsporniki, na których ?a 
w'«ńą potężne liny, są już go-*- 
towe."

Po pełnym uruchomieniu 
wielkiej kolei linowej, na jej 
wszystkich liniach poruszać się 
będą równocześnie setki wago 
ników. Każda trasa posiadać 
będzie swoje własne urządze­
nie napędowe. Potężne maszy­
ny tych urządzeń stoją już go­
towe do ruchu.

Wałbrzyska kolej linowa jest 
obok wielkiej, górnośląskiej

W sierpniu 1949 roku Groesz 
podjął się kierowania spiskiem 
i zgodził się na wykonywanie 
funkcji „tymczasowego szefa 
państwa". Farkas don^sł Groe- 
szowi o nawiązaniu kontaktów 
z poselstwem amerykańskim a- 
Budapeszcie i stwierdził, że po­
selstwo to popiera spisek. N>. 
życzenie Amerykanów Groesz 
potwierdził na piśmie fakt swe­
go udziału w spisku.

Później Amerykanie wezwali 
Groesza do złożenia deklaracji, 
że podejmuje się funkc-f „gło­
wy państwa'*, ponieważ stała 
się właśnie aktualna „sprawa 
napaści Jugosławii na Węgry" 
i zbliżała 6ię „zmiana ustroju 
państwowego na Węgrzech".

Amerykanie zakomunikowali, 
że udzielą nowemu „rządowi" 
pożyczki w sumie 290 milionów 
dolarów.

Następnie w myśl wskazó­
wek amerykańskich spiskowcy 
przystąpili do organizowania 
grup zbrojnych. Dalej Groesz 
zeznaje, że występował prze­
ciwko zawarciu porozumienia 
miedzy Kościołem katolickim 
a państwem, kierując się in­
strukcjami Watykanu. Oskarżo­
ny za pośrednictwem różnych 
osób, zwłaszcza posła amery­
kańskiego Schoefelda, przesyłał 
poufne informacje za granicę. 
Po aresztowaniu Mindszem- 
ty'ego Groesz informował Wa­
tykan i otrzymywał stamtąd in­
strukcje przez poselstwo wło­
skie. a jeden raz — również 
belgijskie. Watykan przekazał 
Groeszowi setki tysięcy forin­
tów.

Prokurator zadaje Groeszo­
wi pytanie: „Jaką drogą 
chciał oskarżony odbudować 
dawnv ustrój?". Groesz odpo­
wiada: „Drogą obalenia u- 

stroju republiki ludowej i po­
wstania zbrojnego z pomocą 
amerykańską". .

kardynał
Farkas 

Groesza 
dnia 5

nowojorski 
potwierdza 
o złożeniu 

lipca 1950

Montini i 
Spellman. 
zeznania 
przezeń 
roku deklaracji, że uważa się 
za „namiestnika króla", ponie­
waż Amerykanie oczekiwań 
wówczas „w najbliższych tygo­
dniach" „napaści Jugosławii na 
Węgry". Obalenie ustroju re­
publiki ludowej miało nastąpić 
przy pomocy Amerykanów. W 
zamachu miały uczestniczyć 
grupy zbrojne, organizowane na 
życzenie poselstwa USA, oraz 
węgierskie oddziały faszystow­
skie, przybyłe zza granicy.

Prokurator zapytuje: „Czy 
oskarżony oczekiwał pomocy 
od Jugosławii?" Oskarżony Far­
kas odpowiada na to: „Tak jest 
— opierając się na przyrzecze­
niu otrzymanym od poselstwa 
amerykańskiego".

i organizował agitację przeciw­
ko ustrojowi demokracji ludo­
wej.

Spiskowcy
liczyli na pomoc Tito

Oskarżony Laszlo Hevey. ty­
powany przez spiskowców na 
..ministra przemysłu i handlu", 
składa również zeznania po­
twierdzające jego winę. Pod­
kreśla on m. in., że spiskowcy 
liczyli w swych planach na po­
moc titowskiej Jugosławii. Spi­
skowcy zebrali dużą ilość broni 
i amunicji. Jako dowód rzeczo­
wy złożono na stole podczas 
rozprawy sądowej broń dla kil­
kudziesięciu ludzi,

Oskarżony Bozsik, przyznając 
się do winy, stwierdza, że od 
wielu lat był czynnym kontr­
rewolucjonistą i monarchistą. 
Prowadził robotę spiskową już 
pod kierownictwem Mindszeu- 
ty*ego jako jego, „doradca po­
lityczny". Następnie działał ja­
ko jeden. z czołowych uczestni­
ków spisku Groesza, Kontakto­
wał się i Amerykanami i za ich 
pośrednictwem z Watykanem

Snów, aż usta otworzył z nagłej bezradności. Atakować, 
atakować — Burdzie ręce świerzbiały z powodzenia. Istot­
nie, przygłupi ten dyplomata. Po drugie — pomyśleć. Fran­
cja teraz nic nie znaczy, nawet Francja żadnej polityki nie 
prowactei, za rączkę ją wiodą tacy właśnie Snow‘owie, a my, 
a ja — równy z równymi, ba. bijemy ich, jak chcemy. Prze­
cież po moim ataku gęby już na temat Moskwy nie otworzy. 
Teraz tylko nie popuścić.

— Nie jestem żaden dyplomata, na polityce międzynaro­
dowej się nie znam. Pan mi wybaczy, tę brutalną szcze­
rość!' Przyznam się. że polityka brytyjska w tym punkcie 
jest dla mnie zagadką... (

Snów ciągle się uśmiechał, corae bezradniej. Burdzie przez 
myśl przeleciało, że jeśli się gościowi wytrąciło z rąk cel 
odwiedzin, może nie znaleźć pretekstu do wyjścia i siedzieć 
jeszcze godzinę. Przeraził się własnego głodu. Gotów był 
pójść na ustępstwa, zaczął o wiele przyjemniej:

— Z drugiej jednak strony ^całe społeczeństwo polskie jest 
pełne wdzięczności dla Angin, z powodu jej pomocy w tym 
ciężkim dla nas okresie. — Tu zrobił ruch ręką, jakby się 
o poręcz opierał. Nie poskutkowało. Musial brnąć: — Może 
Pan zapewnić rząd jego królewskiej mości... — tu znowu, 
nawet trochę się uniósł.

Anglik, jak ze snu zbudzony, wskoczył, rękę mu chwycił 
i zaczął z całą wylewnością potrząsać. Do drzwi ruszyli, ob­
sypując się zawzięcie uśmiechami, uściskami rąk, wzajem­
nymi życzeniami dla żon i rodzin. W połowie tej tryum­
falnej wędrówki Snów zwolnił.

Burda zbyt olśniony był nieoczekiwanym zwycięstwem, 
by do tego przywiązywać wagę, uśmiecha! się ciągle, słu­
chając perory Anglika, uśmiechał się z nienadrabianą wy­
lewnością. Pokonanych głupców raczej sję przecież lubi.

A zresztą i perora była nie ważna — wobec uniknięcia 
istotnego kłopotu — i nawet w ogólnym tonie pomyślna.

— Ja myślę... — cedził Snów — ja myślę, że pan miał 
’ absolutną rację. Absolutną! — głową pokręcił bardzo sta­

nowczo. — Polska może być pewna brytyjskiej pomocy. 
Jesteśmy sojusznikami T właśnie z tego powodu... hm... 
chcmłem przekazać panu...

Tu dopiero ukłuło coś Burdę, niespokojnie wpatrzył się
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kolei piaskowej, największą 
budową z zakresu komunikacji 
w przemyśle węglowym.

Przy jej budowie pracg:ą set­
ki ludzi. Olbrzymie maszty 
montażowe podnoszą na wyso­
kość przeszło 30 metrów’ kilku- 
tonow'© elementy konstrukcji 
poszczególnych urządzeń.

Montuje się olbrzymi pomost 
ochronny biegnący nad torami 
kolejowymi. Jego ogromną kon­
strukcję w ciągu 3 dni i nocy 
orzerzucono ponad torami, pc i przyznaje się również do winy- 
których co kilka minut biegną j Stwierdza on. że o spisku byli 
pc ciągi Budowa trwa również> poinformowani Otto Habsburg, 
w wielu innych punktach. ‘ watykański sekretarz__ stanu

Plan napaści Jugosławii 
na Węgry

Oskarżony Er.dre Farkas

mo-

mój 
naj-

w mrugające za szkłom, rudorzęse oczy tamtego. Czyżby, 
jak Gawałek, na pożegnanie spłata mu figla, wróci do 
skiewskiej gadaniny?

— Wasze działka przeciwlotnicze są doskonałe. Rząd 
specjalne polecił mi przekazać rządowi polskiemu jak 
wyższe podziękowanie.

Burdzie uśmiech wrócił, ulgą okraszony, nieodparty. 
Chciałby klepnąć tego chuderlaka po ramieniu, a może 
i ścisnąć mu te przygarbione plecy. Przygłupi, ale pocz- 

‘ ciwy!...
— Pfząd mój — ciągnął Snów — wyraża

i dalsze przewidziane w rozmowach, transporty 
nie omieszkają nadejść do Anglii..

— Panie! Oczywiście! — Nie powstrzymał

Instrukcje z Watykanu
Oskarżony Endredy, były o- 

pat zakonu Cystersów, oświad­
cza, że uważał zawsze monar­
chię za idealny ustrój. Oskar­
żony Endredy pomagał różnym 
zbrodniarzom ukrywającym się 
przed odpowiedzialnością. W 
swoim czasie Endredy przy­
wiózł z Watykanu instrukcje dla 
Mindszenty'ego i Groesza. 
Stwierdza on, że spiskowcy 
kontaktowali się z Watykanem 
za pośrednictwem poselstwa 
włoskiego w Budapeszcie, jak 
również za pomocą szyfrowa­
nych listów w języku łaciń­
skim. Za pośrednictwem ame­
rykańskiego attachatu wojsko­
wego i innymi drogami oskar­
żony otrzymał około 33 000 do­
larów od przebywających za 
granicą członków zakonu Cy­
stersów. Endredy formował z 
zakonników grupy spiskowców

Rozkład moralny części 
katolickiego kleru

Oskarżony Tstvan Csellar, 
były przełożony zakonu Pauli­
nów, składa zeznania obrazują­
ce niesłychany rozkład moral­
ny tej części kleru katolickie­
go, która stanowiła ostoję or­
ganizacji kierowanej przez 
Groesza. Csellar zeznaje m. in., 
że zakon Paulinów był w 
swoim czasie ściśle związany 
z faszystami węgierskimi, wiel­
kimi obszarnikami i magnata­
mi. Można powiedzieć — przy- 
znaje oskarżony — że zakon 
ten służył w pełni interesom 
dawnego ustroju. Po wyzwole­
niu kraju przez Armię Radziec­
ką wykorzystywał on dla ce­
lów politycznych religijne uczu­
cia ludu węgierskiego.

M. in. pewnego razu zakon 
urządził zbiórkę pieniędzy na 
budowę kaolicy, potem jednak 
wykorzystał te pieniądze na 
inne cele. Na pytanie sądu o- 
skarżony stwierdza, że w isto­
cie rzeczy chodziło o zbudowa­
nie... piwnic na wina. Zakon 
posiadał w Budapeszcie restau­
rację, którą jeden z kierowni­
ków zakonu podarował swej 
kochance. Zakon spekulował 
również drzewem opałowym i 
węglem.

Następnie oskarżony zeznaje, 
że do kierowania zakonem zo­
stał upoważniony przez byłego 
kierownika zakonu Michała 
Zembrzuskiego, zbiegłego za 
granicę. Przekazywał on Zem- 
brzuskiemu do Watykanu po­
ufne informacje o sytuacji po­
litycznej na Węgrzech i otrzy­
mał od niego 5000 dolarów, 
które wymienił na czarnym 
rynku. Przygody miłosne oskar­
żonego Csellara stały się tak 
dalece głośne, że musiano go 

■ zwolnić ze stanowiska przeło­
żonego zakonu! Wreszcie Csel­
lar opowiada o swej robocie 
fałszowania dokumentów.

Krwawa działalność 
„gwardii obywatelskiej6*

Oskarżony Ferenc Vezer 
składa zeznanie na temat swej 
krwawej działalności w cha­
rakterze przywódcy kułackiej 
„gwardii obywatelskiej", która 
zamordowała ogółem 30 żołnie­
rzy radzieckich. Zeznaje on ró­
wnież cynicznie o tym, jak sam 
zamordował bestialsko pewne­
go żołnierza radzieckiego, któ­
ry wstąpił na chwilę do kla­
sztoru. W 1948 roku Vezer o- 
trzymał od Papieża specjalne 
błogosławieństwo.

Rozprawa trwa.

nadzieję, że 
tych działek

się, klepnął 
przecież Snow‘a. leciutko, delikatnie. Przygłupi, ale poczci­
wy, choć i kupczykowaty, jak wszyscy Anglicy. Wyprowa­
dził go z gabinetu, przez salonik, zatłoczoną ciągle pocze­
kalnię, Haśkę, który się poderwał od jakiegoś oficera, przy­
wołał kiwnięciem palca, przekazał prośbę Anglika, pole­
cając osobiste dopilnowanie. Zegnali się z minutę rękami 
trręśli.

Wracał pochłonięty j oszołomieniem kolejnego zwycięstwa 
i lekką pogardą z tamtego wypływającą. Tyle więc znaczy 
wielka polityka? Tak się za nos wodzi potężne mocarstwo 
świata? Kosztem iluś tam tuzinów pukawek można uspo­
koić lwa brytyjskiego? To tylko tyle?

No, więc nareszcie do domu. Trzy zwycięstwa, dosyć na 
dcisiaj, Trzeba będzie Beckowi zatelefonować, niech wie, 
że ma jeszcze czas na swoją wielką grę, że z Anglią wszyst­
ko w porządku.

W poczekalni jeszcze się zakotłowało, wykrzywione plecy' 
Pusztańskiego, schylonego uprzejmie nad jakimś siedzącym 
w fotelu 
powrotu 
bocznym

Haśko 
tytułów, 
kogo!

Wydobyto 33 mil. metrów sześć, ziemi 
Szybkie tempo proc przy budowie Konołu Wołgo-Don 

Rolnictwo radzieckie otrzyma 

ogromne obszary urodzajnej ziemi

niewysokim jegomościem w szarym ubraniu, wizja 
czwórki „mężów stanu" była dość ponura, skręcił, 
przejściem przemknął się do gabinetu.

już czyhał przed biurkiem, sypnął garścią nazwisk, 
funkcji. Burda kategorycznie pokręcił głową: ni- 

Zgarnął kilka papierzysk do teczki, pstryknął zam­
kiem, ręką kiwnął Haśce. Tamten nie ruszył się z 
jakby nie wierząc, że Burda naprawdę odchodzi. I 
drzwi za sobą zamykał, Haśko złapał go jeszcze 
nazwiskiem: Vestri.

Najtrudniej było w sobie pokonać oburzenie na 
czelność haśkową. na tę pewność, że on, Burda nie 
ręką, nie ucieknie. że na dźwięk tych dwóch zgłosek, jak 
lassem schwytany, zawróci- teczkę ciśnie za biurko dłonią 
twarz przetrze, padnię na fotel. Trzeba będzie spławić bęc 
wała, za dużo sobie pozwala, myśli, że rozgryzie wajystkie 
tajniki rządzenia.

(9)

miejsca, 
gdy ten 
jednym

(ę bez-
Hiachnie

(Ciąg dalszy nastąpi)

MOSKWA (PAP). 
Z każdym dniem wzra­
sta tempo prac na budo­
wlach komunizmu nad 
Wołgą, Donem, Dnieprem 
i Amu-Darią.

Szybko posuwają się 
naprzód prace na terenie 
budowy kanału Wołga— 
Don, który oddany zo­
stanie do użytku już 
wiosną 1952 roku. Prace 
ziemne wykonano już w 
zakresie 33 000 000 m 
sześciennych. Na terenie 
budowy ułożono 216 000 
metrów sześć, betonu.

W szybkim tempie posuwa 
się naprzód budowa zapory wo­
dnej elektrowni cymliańskiej 
Poważnie zaawansowane 6ą 
prace przy układaniu podwoch 
nej grobli kamiennej. Rozpo­
częto już montaż urządzeń nad­
ziemnych. Na tereny budowy 

'przybywają już urządzenia 
techniczne ze wszvstkich kran 
ców Związku Radzieckiego.

Przed terminem dostarczone 
zostały potężne mechanizmy,

które regulować będą dopływ 
wody do turbin.

Przy budowie Kanału Wołga 
— Don pracują potężne maszy­
ny, eliminujące całkowicie pra­
cę ludzką. W tych dniach od­
dano do użytku nową „kroczą­
cą kopaczkę" 7 czerpakiem o 
pojemności 14 m sześć. Kopacz­
ka taka zastępuje pracę 7000 
ludzi, obsługa jej składa się z 
f ludzi.

Rozwijają się prace przy bu- 
dowńe stalingradzkiej elektrow­
ni wodnej.

W Akademii Nauk Rolniczych 
im. Lenina rozpoczęły się ob­
rady poświęcone zagadnieniom 
nawodnienia terenów nadwoł- 
żańskich, nadkaspijskich, połu­
dniowej Ukrainy i północnego 
Krymu.

Według obliczeń dokonanych 
przez ministerstwo rolnictwa 
ZSRR, 7. naw-odnionych ziem 
otrzyma się dodatkowo około 
60 000 000 cetnarów zboża ro­
cznie, około 90 000 000 cetna- 
nów buraków cukrow'ych, 
20 000 000 cetnarów bawełnv i 
inne produkty rolne. Łączna 
długość kanałów nawadniają­
cych wyniesie 9000 km.
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Z FESTIWALU 
młodzieżowych zespołów świetl.cowych 

w POZNANIU
Odbudowując się szybko po 

zniszczeniach wojennych, nau­
ki biologiczne i rolnicze na­
wiązują do zagadnień prak­
tycznych, a to z kolei postawi­
ło przed nimi konieczność wy­
korzystania zdobyczy agrobio­
logii radzieckiej, nowej nauki, 
która odniosła w ZSRR sta­
nowcze zwycięstwo nad starą 
biologią i genetyką formalną.

Rozwój rolnictwa 
na podstawach 

naukowych
Burżuazyjna genetyka formal­

na działała hamująco na pó­

Polska biologia prezentując na pierwszym Kongre­
sie Nauki Polskiej swoje osiągnięcia i wytyczając 
dalszy kierunek rozwoju, jednocześnie wykazuje ce­
chę charakterystyczną dla nauki opartej na. materia­
lizmie dialektycznym — ukształtowanie się głębo­
kiego, twórczego związku z życiem.

stęp w dziedzinie rolnictwa 
i hodowli przez swój bierny, 
fatalistyczny stosunek do eją?-1 
wisk przyrody. Była gospe-dłr- 
czo szkodliwa. Genetyka for­
malna nie może się poszczycić 
ani jednym praktycznym o- 
siągnięciem w dziedzinie rol­
nictwa. To co konkretnie osiąg-

Sprawy „prywatne" 
studentów amerykańskich

Gdyby zapytano się ministra oświaty USA:
—- Jakie jest źródło utrzymania studentów, których ojco­

wie nie są bankierami, fabrykantami, bogatymi kupcami, 
gangsterami i innymi przyjaciółmi Trumana?

Odpowiedziałby:
— Stany Zjednoczone są krajem wolności i my się nie 

mieszamy w sprawy „prywatne" nąszych obywateli. Każdy 
ma takie źródła utrzymania, ne jakie go stać!

Toteż wielu studentów amerykańskich, gdy nadchodzi la­
to, trwożliwie wzdycha:

— Oby tylko niebiosa zesłały kanikularne upały, a bę­
dziemy mogli w przyszłym roku kontynuować studia.

nęła kodowi a roślin i zwierząt 
w,-X5t- Zjednoczonych, Szwecji 
czy Anglii, nie opiera się na 
podstawach biologii idealistycz­
nej- W stosunkach kapitali­
stycznych nauka biologiczna 
wykuwa swoje „prawdy" teo­
retyczne w oderwaniu od ży­
cia, jego potrzeb i doświadczeń. 
Nie (zawdzięczając nic prak­
tyce życiowej, nic też jej nie 
ma do ofiarowania. Tymcza­
sem agrobiologia, to kierunek 
naukowy, w którym w ogóle 
nie ma sztucznego przedziału 
pomiędzy zagadnieniami teore­
tycznymi i praktycznymi. Przy 
jej warsztacie współpracuje 
ściśle rolnik,, ogrodnik i ho­
dowca z uczonym. Opiera się 
ona na twórczym aktywnym 
ustosunkowaniu się człowieka 
do przyrody, na kształtowaniu 
jej stosownie do potrzeb.

Co za związek ma upał ze 
studiami? Ma ścisły związek 
Tysiące studentów zarabia w 
ciągu lata sprzedażą lodów. O 
ile lato iest słotne i zbyt „ice- 
cream'ów” nie dopisze —■ stu­
dent musi zrezygnować z dal­
szych studiów, gdyż nie ma 
pieniędzy na naukę.

Nie wszędzie też w miastach 
uniwersyteckich jest dostatecz­
na liczba... restauracji, aby mo­
gły utrzymać studentów. „Stan­
dardowym" bowiem zajęciem 
studentów jest stanowisko po- 
mywacza kuchennego. Przy czy­
szczeniu butów jest zbyt duża 
konkurencja.

Warunki życiowe studentów 
amerykańskich pogarszają się z 
roku na rok. Toteż liczba stu­
diujących stale spada. Benja­
min Fine, w artykule w „New 
York Times” przewiduje, że li­
czba zapisów na rok akademic­
ki 1951/52 spadnie o 18% w 
porównaniu z rokiem ubiegłym.

Młody Amerykanin, syn far­
mera, któremu ceny dyktuje 
hurtownik zboża lub kastel mię­
sny w Chicago, syn robotnika, 
który otrzymuje wynagrodze­
nie o wiele niższe, niż mini­
mum utrzymania, syn nauczy­
ciela, otrzymującego głodową 
pensję — z trudem przebija 9ię 
przez studia wyższe, nie mając 
znikąd prawie pomocy. Stypen­
dia, nieliczne zresztą, przezna­
czone są dla tych, którzy są 
pupilami możnych protektorów 
wyższych uczelni.

A tymczasem koszty utrzy­
mania studentów rosną. Jak 
wykazuje oficjalna statystyka, 
wzrost opłat akademickich od 
roku 1941 wyniósł 65%. Ceny 
mieszkań studenckich wzrosły o 
około 50%. Również i wyższe 
uczelnie dotrzymują kroku pry-

watnym właścicielom mieszkań 
w śrubowaniu cen za pokoje 
wynajmowane studentom. W 
roku ubiegłym czynsz w do­
mach akademickich wzrósł o 
19%. Ogółem można przyjąć, 
przy szalejącej drożyźnie, że 
koszty utrzymania studenta 
wzrosły w ciągu ostatnich dzie­
sięciu lat o 66 procent. Nic 
dziwnego, że liczba studiu­
jących stale spada, liczba anal­
fabetów osiągnęła już cyfrę 
12 000 000. To jest Ameryka: 
kraj zacofania i gospodarki ka­
pitalistycznej.

Przypomnijmy, że w Polsce 
liczba stypendystów, która w 
ub. roku wynosiła 51% ogółu 
studentów, wzrośnie w roku 
przyszłym do 63,2%. Buduje się 
całe wspaniałe miasta uniwer­
syteckie, jak w Gliwicach (na 
5000 studentów) czy w Gdań­
sku. W roku 1951/52 liczba 
miejsc w domach akademickich 
wzrośnie o 20—25%, Z akcji 
wczasowej skorzysta w tym ro­
ku 12 000 studentów. To jest 
Polska: kraj postępu i demo­
kracji ludowej.

Nowe odmiany drzew, 
zbóż i nowe rasy bydła

Agrobiologia radziecka, któ­
rej ojcem jest Miczurin, stwo­
rzyła już szereg nowych od­
mian roślin użytkowych, drzew 
owocowych, zbóż, wyhodowała 
cenne rasy bydła. Są to rasy 
znakomicie przystosowane do 
warunków oraz odpowiadające 
tym zadaniom, jakie im wy­
znacza człowiek. Doświadcze­
nia agrobiologiczne wykazały, 
że „nie ma rzeczy niemożli­
wych", że człowiek może unie­
zależnić się od klimatu i gleby, 
hodować wszelkie odmiany ro­
ślin i zwierząt tam, gdzie dotąd 
nie występowały, o ile tylko 
potrafi na drodze świadomego 
oddziaływania przystosować je 
do nowych warunków- Otwiera 
to wspaniałe możliwości pod­
niesienia dobrobytu, stopy ży­
ciowej ludności, wzbogacenia 
życia-

GROT

Tadeusz Daniszewski

Drora
własnej IwćrcTcś i

Materiały, przygotowane 
pnzez Sekcję biologiczną na 
Kongres Nauki, przede wszyst-

kim zaś wyniki odbytej w 
Kuźnicach konferencji biolo­
gów, agrobiologów i medyków 
dowodzą, że w Polsce nowa 
biologia zapuściła już korzenie, 
że przyczyniła się do rozwoju 
twórczych, krytycznych, a nie­
kiedy i samokrytyciznych dys­
kusji. Można się spodziewać, 
że konferencja kuźnicka, zwła­
szcza wobec dokonanego prze­
niesienia jej wyników do wszy­
stkich ośrodków uniwersytec­
kich. stanie się momentem 
przełomowym w rozwoju nauk 
biologicznych w Polsce.

Biologowie polscy zdają so­
bie sprawę, że nie możemy po­
przestać na biernym przyswo­
jeniu wyników nauki radziec­
kiej. że przyjmując założenia 
i metody przodującej biologii 
radzieckiej, naukowcy nasi mo­
gą i muszą twórczo, w zasto­
sowaniu do naszych polskich 
warunków, do naszej pnzyrody 
i gospodarki, rozwijać teorię 
i praktykę biologii, muszą wy­
konać olbrzymią pracę twór­
czą.

Ślepe, bezduszne przyswaja­
nie sobie cudzych osiągnięć 
byłoby zaprzeczeniem zasad 
dialektyki. Nasze polskie wa­
runki domagają się oryginal­
nych prac, wyrosłych z ich 
gleby. Prace sekcji biologicz­
nej, dorobek z którym przyj­
dzie ona na Kongres, będzie 
miał doniosłe znaczenie dla 
pnzyszłości nauk biologicznych 
w Polsce. Prace te bowiem 
doprowadzić mają do powsta­
nia nowych form organizacyj­
nych i opracowani, planu ba­
dań, obejmującego kluczowe 
zagadnienia biologii i agrobio­
logii.

Plan ten stanie się podstawą 
dla przeobrażenia przyrody w 
Polsce, dla stworzenia nowych 
form uprawy, hodowli, dla 
wprowadzenia nowych gatun­
ków bydła, zbóż, owoców, dla 
zmuszenia pnzyrody w naszym 
kraju do tego, żeby udzieliła 
nam wszystkich bogactw, jakie 
dać jest w stanie.

Dlatego prace kongresowe 
biologów — podobnie zresztą 
jak i prace innych sekcji nau­
kowych — nie są jajcąś zam­
kniętą naradą oderwanych od 
życia teoretyków, ale posiada­
ją olbrzymie praktyczne zna­
czenie dla przyszłości naszego 
narodu i jego losów-

Marek Sadzewicz

Najlepsi pojadą do Berlina — oto nagroda, o którą to­
czyło zacięty bój przeszło 40 zespołów artystycznych z 
całej Polski. — Aula UP była świadkiem wielu, naprawdę 
pięknych i oryginalnych popisów tanecznych, muzycznych 
i chóralnych. Dziś, wystąpią w Operze zespoły, które zwy­
ciężyły w tym turnieju i te właśnie będą reprezentowały 
naszą sztukę ludową w Berlinie. — Na zdjęciu fragment 
występu zespołu wielkopolskiego — dzieci z Kiełczewa 
pow. Kościan). Zarówno taniec dzieci, jak i piękne orygi­
nalne stroje wielkopolskie, wzbudziły szczery podziw wi­

downi.

Nie tylko taniec, stroje f 
przyśpiewki dziecięcego ze­
społu z Kiełczewa są orygi­
nalne ludowe — Sie rów­
nież i muzyka. Ci oto du­
dziarze przygrywają do tań­
ca zespołowi kiełczewskie- 
mu, tworząc razem piękną 
i pod każdym względem lu­

dowa grupę.

Wakacje nauczycieli
Nikt nie zazdrości nauczycielo­

wi jego dwumiesięcznych waka­
cji. Nauczanie i wychowywanie 
jest ciężką pracą, wymagającą 
dużego napięcia umysłu, woli i 
nerwów. Praca w szkole różni się 
od każdej pracy produkcyjnej. 
Nauczyciel ma do czynienia z 
materiałem żywym, wymagają­
cym wielkiej precyzji w trakto­
waniu go, nakładającym wielką 
odpowiedzialność za wyniki pra­
cy. Praca nauczyciela jest jed­
nym z najważniejszych czynni-

Niezłomny szermierz Rewolucji(IX)
Życiorys Feliksa Dzierżyńskiego

STRAŻACY 
redaktorami 
gazetek ściennych

Wojewódzka Komenda Stra­
ży Pożarnych w Poznaniu zor­
ganizowała, wśród sobie pod­
ległych Terenowych Straży Po­
żarnych, konkurs na najlepszą 
gazetkę ścienną.

Konkurs wykazał, że człon­
kowie oddziałów Straży Pożar­
nych potrafią nie tylko dziel­
nie bronić nas przed pożarem, 
ale również starannie redago­
wać gazetki ścienne. Naczelne 
hasło konkursu brzmiało: 
„Straże Pożarne w realizacji 
planu 6-letniego i w walce o 
pokój". Ten też moment wybi­
jał się na pierwsze miejsce, za­
równo strony tematycznej jak 
i szaty zewnętrznej, zgłoszo­
nych do konkursu gazetek. O- 
prócz tego, mocno akcentowa­
ne były momenty związane, z 
życiem Oddziału i chwili bie­
żącej. I miejsce w konkursie 
zdobyła Zawodowa Straż Po­
żarna m. Poznania, II miejsce 
— Ochotnicza Straż Pożarna 
m. Zbąszynia, III miejsce Woj. 
Szkoła Pożarnicza Oddz. w Ko­
ścianie. (mm) ____ _ __

VW rok później rosyjska re-
T wolucja marcowa zwra­

ca Dzierżyńskiemu wolność. 
Choć rewolucji dokonali robot­
nicy i chłopi, owoce tego zwy­
cięstwa dostały się chwilowo 
w ręce klas posiadających. Je­
go sympatie są po stronie tej 
partii, która dąży do kontynu­
owania i pogłębienia rewolu­
cji, do przewrotu socjalistycz­
nego — po stronie partii bol­
szewików. Dzierżyńskiemu tym 
bardziej bliska jest partia Leni­
na i Stalina, że oną jedna za* 
pewnia całkowite i nieodwołal­
ne przekreślenie polityki za­
borczej caratu j konsekwent­
nie walczy od chwil swego po­
wstania o prawo wszystkich 
narodów uciskanych przez ca­
rat do samookreślenia aż do o- 
derwania.

Jeszcze przed Rewolucją Li­
stopadową konferencja kwiet­
niowa bolszewików z 1917 r. 
uchwaliła rezolucję w kwestii 
narodowej, która mówiła wy­
raźnie:

„Wszystkim narodom, wcho­
dzącym w skład Rosji, nale­
ży przyznać prawo do swo­
bodnego oderwania się i u- 
tworzenia samodzielnego pań­
stwa. Negowanie tego prawa 
i nieprzedsiębranie środków 
zapewniających faktyczną 
możność jego urzeczywistnie­
nia — jest równoznaczne z 
popieraniem polityki zaborów 
lub aneksji".
Dzierżyński uświadamia sobie, 

że żaden inny rząd prócz rządu 
rewolucyjnego proletariatu — 
nie rozwiąźe kwestii narodowo­
ściowej. Oto dlaczego dochodzi 
do wniosku, że jako Polak i re­
wolucjonista nie może pozostać 
biernym, że winien stanąć po 
stronie konsekwentnych rewo­
lucjonistów i przyjaciół ucie­

miężonego narodu polskiego. 
Walcząc o zwycięstwo i utrwa­
lenie władzy proletariackiej w 
Rosji, walczył jednocześnie o 
swoją „starą sprawę”, walczył 
jednocześnie o dobro polskiej 
klasy robotniczej, o dobro na­
rodu polskiego.

Po opuszczeniu więzienia bu- 
tyrskiego, jeszicze w czapce a- 
resztanckiej na głowie, Dzier­
żyński zjawia się w Komitecie 
Moskiewskim partii bolszewi­
ków i z właściwą sobie energią 
bierze się do pracy partyjnej. 
Staje się jednym z najaktyw­
niejszych działaczy organizacji 
moskiewskiej.

Ną Konferencji Kwietniowej 
(1917 r.), na której Lenin ogło­
sił swoje tezy o konieczności 
przejścia do walki o rewolucję 
proletariacką, pod hasłem: „Ca­
ła władza w ręce Rad!" — 
Dzierżyński zostaje wybrany 
zastępcą przewodniczącego 
Konferencji. Na VI Zjeździe 
partii bolszewickiej (lipiec 1917 
r.), który wszedł na drogę 
przygotowań do zbrojnego po­
wstania, Dzierżyński został wy­
brany w skład kierownictwa 
partyjnego.

23 
regu 
czne 
rym . 
najbliższych rozpocząć powsta­
nie. Ną rozszerzonym posiedze­
niu Komitetu Centralnego Par­
tii wybrano Ośrodek Partyjny 
dla kierowania powstaniem; w 
skład tego ośrodka weszli: Sta­
lin jako przewodniczący oraz 
Dzierżyński, Swierdłow i Uryc- 
ki. Ten Ośrodek Partyjny był 
jądrem kierowniczym Komitetu 
Wojskowo-Rewolucyjnego przy 
Radzie Piotrogrodzkiej i fakty­
cznie kierował całym poweta-

października 1917 r. (sta- 
stylu) odbyło się history- 
posiedzenie CK, 
postanowiono w

na któ- 
dniach

niem. Dzierżyński przygotowy­
wał powstanie w kilku dzielni­
cach Piotrogrodu. Ponadto na 
nim ciążyła bezpośrednia odpo­
wiedzialność za pocztę i tele­
graf. Podpisuje on często doku­
menty jako przewodniczący Ko­
mitetu Wojskowo-Rewolucyjne- 
go.

Rewolucja zwyciężyła. 7 li­
stopada (25 października) 1917 
roku odbyło 6ię nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Piotrogrodz- 
kiej, na którym Lenin wypowie­
dział swoje historyczne słowa: 
„Odtąd następuje nowa era w 
dziejach Rosji i obecna trzecia 
rewolucja rosyjska doprowadzi 
w ostatecznym wyniku do zwy­
cięstwa socjalizmu".

Wieczorem tegoż dnia odbył 
się w Instytucie Smolnym II 
Wszechrosyjski Zjazd Rad., któ­
ry proklamował przejście całej 
władzy w ręce Rad. Na trybu­
nie Zjazdu ukazuje się wysoka, 
smukła postać Feliksa Dzier­
żyńskiego. Jego surowa twarz 
płonie radością zwycięstwa.

„My wiemy — mówił Dzier­
żyński -----  że jedyna siła, któ­
ra może wyzwolić świat — to 
proletariat walczący o socja­
lizm”. Przemawiając w imieniu 
rewolucjonistów polskich o- 
świadcza, że z nową Rosją mo­
żna będzie łatwo dojść do poro­
zumienia.

*
Wydane w języku rosyjskim 

„Dokumenty Wielkiej Rewolu­
cji Proletariackiej" ukazują pło­
mienną postać „Bohatera Paź­
dziernika" w całym jej ogro­
mie. Przygotowanie powstania 
zbrojnego, likwidacja kontrre­
wolucyjnych spisków, walka z 
sabotażem, organizacja młodego 
aparatu państwowego — wszy­
stko to odbywa się pod bezpo-

ków w kształtowaniu poziomu u- 
myślowego, ideologii i siły mo­
ralnej oraz przygotowania zawo­
dowego — całego następnego po« 
kolenia. Jest tedy rzeczą słuszną, 
iż posiada ona okresy wytchnie- 
n a i wypoczynku dłuższe, niż w 
innych, zawodach.
Byłoby jednak nieświadomo­

ścią sądzić, iż wakacje nauczy­
cieli wykorzystywane są jedy­
nie na wypoczynek. Rokrocz­
nie tysiące nauczycieli większą 
część wakacji spędza na kur­
sach doskonalenia zawodowego 
i pracy społecznej.

Co najmniej pięć tysięcy na­
uczycieli przejdzie w roku bie­
żącym przez wakacyjne kursy 
doskonalenia zawodowego, or­
ganizowane przez Ministerstwo, 
Oświaty. Parę tysięcy nauczy* 
cieli przejdzie podobne prze­
szkolenie na kursach organizo­
wanych przez Centralny Urząd 
Szkolenia Zawodowego, a pew­
na liczba nauczycieli zapełni 
kursy organizowane przez Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego dla

średnim kierownictwem Dzier­
żyńskiego.

W pierwszym okresie po re­
wolucji władza radziecką po­
zostawiła swoim przeciwnikom 
daleko idącą swobodę działal­
ności politycznej. Pod osłoną 
tych swobód burżuazja rosyjska t działaczy związkowych i akty- 
— wspomagana ze wszechmiar wistów pracy kulturalno-oświa- 
przez burżuazję światową — 
przystąpiła do kontrofensywy 
na całym froncie.

Wszystkie siły reakcji — od 
jawnych białogwardzistów do 
mieńszewików i eseirów — po- 
dały, sobie ręce w celu obale­
nia rządu robotniczo-chłopskie­
go. Na 12 listopada wyznaczo­
ne było wystąpienie junkrów,*) 
których zadaniem miało być 
zdobycie najważniejszych pozy­
cji w mieście, uwolnienie z 
twierdzy Pietropawłowskiej a- 
resztowanych ministrów Rządu 
Tymczasowego i aresztowanie 
członków Komitetu Wojsko- 
wo-Rewolucyjnego. Założony 
przez mieńszewików i eserów 
pod oszukańczą nazwą „Komi­
tet ocalenia ojczyzny i rewolu­
cji" wezwał wszystkich urzęd­
ników do sabotowania zarzą­
dzeń władzy radzieckiej. Dy­
wersyjna działalność reakcji 
qroziła doprowadzeniem kraju 
do stanu chaosu i rozprzężenia. 
Młoda republika robotniczo- 
chłopska musiała podjąć zdecy­
dowane kroki zapobiegawcze. 
Wymaąało to stworzenia spe­
cjalnego organu. „Trzeba nam 
na to stanowisko dobrego re­
wolucjonisty — jakobina" — 
powiedział Lenin. (d. c. n)

*) Junkrzy — uczniow!e szkół 
oficerskich w carskiej Rosji. W 
okresie Rewolucji Listopadowej u- 
siłowali walczyć zbrojnie przeciw’- 
ko władzy radzieckiej, lecz zostali 
rozgromieni. — Red.

towej. Dla zapewnienia nau­
czycielom możliwie najlepsze­
go wykorzystania okresu wa­
kacyjnego, kursy będą organi­
zowane na ogół w miejscowo­
ściach wypoczynkowych.

W roku bieżącym, poza zna­
czną liczbą węzasów, przewi­
dzianych jdla nauczycieli w ra­
mach funduszów wczasów pra­
cowniczych, Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego organizuje 
we własnym zakresie sezonowe 
domy wypoczynkowe.

Dzięki tej akcji ponad sześć 
tysięcy nauczycieli będzie mo­
gło wyjechać na wczasy poza 
kontyngentem przeznaczonym 
przez FWP. Niemniej jednak 
umożliwienie tak wielkiej licz­
bie nauczycieli spędzenia wa­
kacji w dobrych warunkach 
klimatycznych — jest niewąt­
pliwym osiągnięciem Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Już dziesiątki tysięcy nau­
czycieli wyjeżdżają w ślad za 
młodzieżą na wakacje. Jedni — 
by uczyć się nadal sami, po­
głębiać i doskonalić swą wie­
dzę i metody pracy, inni — by, 
wypoczywając, nabierać siły 
przed nowym rokiem trudnej 1 
odpowiedzialnej pracy pedago- 
giczno-wychowawczej. Szcze­
rze życzymy wszystkim nauczy­
cielom i nauczycielkom, by o- 
kres ten spędzili jak najlepiej.

st. g.
STRONA 3NR 176



Problemy drobnego przemysłu

spełniała swoje zadanie?
Z okazji tegorocznego | 

święta 1 Maja, rzemiosło | 
województwa poznańskiego i 
powzięło szereg zobowią- I 

zań. M. in. poszczególne ce- I 
chy zobowiązały się założyć I 
cechowe poradnie technicz- j 
ne. Uchwały takie podjęły l 
cechy należące do Okr, Żw. I 
Cechów w Gnieźnie, Kaliszu, ; 
Koninie, Lesznie, Ostrowie, i 
Poznaniu i Wągrowcu.

Warto więc zbilansować ma­
niony okres i ocenić, czy cecho­
wa poradnie techniczna spełnia­
ją swe zadanie.

Informacji na ten temat u- 
dz/elił nam mgr T. Wiesiołow­
ski, dyr. Izby Rzemieślniczej w 
Poznaniu.

Inicjatywa rzemiosła 
woj. katowickiego

Pierwsze cechowe poradnie 
techniczne powstały w wojc*w. 
katowickim i w stosunkowo 
krótkim czasie rozwinęły się w 
bardzo pożyteczne placówki, 
dbające o podniesienie poziomu 
zawodowego rzemiosła. Czynią 
to przez instruowanie uczniów, 
czeladników i mistrzów, przy­
swajanie nowości technicznych, 
propagowanie nowatorstwa, ra­
cjonalizatorstwa itd.

Ponieważ istnieją też Zakła­
dy Doskonalenia Rzemiosła więc 
mogłoby się wydawać, że jest 
to niepotrzebna, co więcei — 
szkodliwa dwutorowość w 
szkoleniu. Tak. jednak nie jest. 
O ile bowiem pierwsze szkolą 
rzemieślników przez urządzanie 
kursów zawodowych, o tyle 
drugie, to jest poradnie cecho­
we, opiera;ą się na indywidual­
nym udzielaniu porad technicz­
nych tym, którzy ich potrzebu­
ją. Cechowe poradnie technicz­
ne sa więc uzupełnieniem szko­
lenia zawodoweqo prowadzone­
go przez Zakłady Doskonale­
nia Rzemiosła.

W tym celu członkowie ce­
chu wybierają spośród siebie 
najzdolniejszego pod względem 
fachowym, wyrobionego społe­
cznie rzemieślnika i powierza­
ją mu udzielanie porad, W wy­
padkach bardeiej skomplikowa­
nych zapytań udzielający porad 
porozumiewa się z kolegami 
cechowymi lub inżynierami. 
Nie naraża go to na straty, po­
nieważ cech pokrywa związa­
ne z tym koszty.

W trosce o podniesienie 
fachowego 

i ideologicznego 
poziomu rzemieślnika
Organizacja poradnictwa tech­

nicznego pozbawiona jest ja­
kiejkolwiek biurokracji. Udzie­
lający porad wpisuje jedynie 
do specjalnej książki komu i na 
jaki temat udzielił porady i na 
tvrn kończy cię „papierkowa 
robota".

Cechowe poradnie techniczne 
sa tylko jednym z ogniw zapla­
nowanego przez Izbę Rzemieśl­
nicza dokształcania fachoweqo 
rzemieślników. W najbliższym 
czasie zorganizowana zostaną 
bowiem przy każdym Okręgo­
wym Związku Cechów kluby 
racjonalizatorskie. Natomiast 
życie kulturalne i oświatowe 
rozwijać się będzie w świst!*.-

Zbierajmy

kwiat lipy
Cennym, poszukiwanym na ryn­

ku zielarskim surowcem jest kwiat 
lipy — używany jako środek lek­
ko napotny. Poza tym — w Polsce, 
podobnie jak we Francji i Wło­
szech napar z kwiatu lipowego u- 
żvwany jest często zamiast her­
baty.

W województwie poznańskim 
rośnie kilka odmian tego pożytecz­
nego drzewa. Niestety w wielu 
miasteczkach kwiatu lipy nie zry­
wa się zupełnie, pomimo, że drzew 
lippwy.h jest dużo Zdarza się to 
corocznie m. in. w Szamotułach, 
które mają piękne aleje lipowe. 
Skutek jest taki, ie marnuje się 
dużo cennego surowca zielarskiego, 
bardzo chotnie i w każdej ilości 
zakupywanego przez Gminne Spół­
dzielnie ’-'w. Samopomocy Chłop­
skiej.

Rozpoczęła się pora kwitnienia 
lip — najwyższy czas pomyśleć o 
należytym wykorzystaniu kwiatu 
lipowefio. (:'k)
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cach. Wszystko to podyktowa­
ne jest troską o podniesienie 
poziomu fachowego i ideologi­
cznego rzemiosła.

Nie znaczy to bynajmniej, że 
w realizacji tych zadań nie na­
potyka eię na trudności. Cho­
ciaż bowiem dotychczas pow­
stało około 90 cechowych po- 
ładni technicznych, to jednak 
jest to liczbą stanowczo za ma­
ła. Okazało się również, że nie­
które cechy nie wykazały do­
statecznego zrozumienia dla tej 
ważnej sprawy. Nie rozwinęły 
dostatecznej akcji uświadamia­
jącej wśród swoich członków. 
Tak samo mistrzowie nie zachę­
cają w dostateczne; mierze ucz­
niów i czeladników do korzy­
stania z cechowych poradni 
technicznych.

Największe opory tkwią w 
fałszywej ambicji niektórych 
rzemieślników, która nia po­
zwala im na zasięganie porad u 
swego lepiej fachowo wyszko­
lonego kolegi. Z tych samych 
powodów niechętnie patrzy na 
to, by jego uczniowie lub cze­
ladnicy radzili się u innego 
majstra. Jest to objaw szkodli­
wy i należy gó jak najbrdziej 
stanowczo zwalczać. Dokonać 
można tego jedynie poprzez a- 
kcję propagandową, wycho­
wawczą i uświadamiającą. Nie 
może bowiem wyszkolić ucz­
nia na dobrego fachowca i oby­
watela ten, kto stroni od kolek­
tywnej pracy i obowiązku wy­
miany doświadczeń.

Podobnych oporów (mam na 
myśli fałszywą ambicję) nie 
mają natomiast nauczyciele 
szkól zawodowych. Nie mają 
jej dlatego, że zdają sobie spra­
wę z odpowiedzialności, jaka 
ciąży ną nich jako na wycho­
wawcach nowych kadr fachow­
ców. Zasięgając więc chętnie ra­
dy u innych mistrzów i bynaj­
mniej nie czu:ą się tym poniże­
ni. Przeciwnie. Odczuwają ;e- 
dynie zadowolenie, jakiego do- 
znaje każdy człowiek Pn do­
brze spełnionym obowiązku.

Jesteśmy 
na dobrej drodze

W większości wypadków mo­
żna jadnak mówić raczej o po 
zytywnym stosunku rzemieślni­
ków do poradni cechowych 
Większość docenia bowiem ich 
rolę i znaczenie. Do takich 
przodujących okręgów należy 
np. Okręgowy Związek Cechów 
w Gnieźnie, na którego tere­
nie istnieje i rozwija się 20 ce­
chowych poradni. Dużym zain­
teresowaniem cieszą się rów­
nież poradnie w Ostrowie. Nie­
rzadkie są tam wypadki, że rze­
mieślnicy z odleglejszych na­
wet 9trpn 
dzielę, by zasięgnąć informacji 
o skrawach związanych z wyko-

przyjeżdżają w nie-

w woj. poznańskim
Produkcja ogrodnicza była 

dotychczas w woj. poznańskim 
rozdrobniona w gospodar­
stwach ogrodniczych Indywi­
dualnych i . w Państwowych 
Gospoda rat w&h Rolnych. Drob­
na i zróżniczkowana pod wzglę­
dem jakości produkcja unie­
możliwiała dostarczenie na ry­
nek większych partii towaru 
według ustalonych standardów.

Aby ten etan rzeczy zmienić
— Państwowe Gospodarstwa 
Rolne w okręgu poznańskim — 
wschodnim przystąpią do orga­
nizowania 21 baz produkcyj­
nych, położonych w pobliżu Po­
znania j większych miast woje­
wództwa. Łączny obszar gospo­
darstw przeinaczonych pod u- 
prawę warzyw wyniesie — 700 
ha, przy czym uprawy pod 
szkłem (nowalijki) obejmą: 28 
tys. ma inspektów i 24 tys. ra* 
szklarń.

W przyszłym roku przewidu­
je się wysadzenie w maj. PGR
— 50 tys. drzewek owocowych, 
•celem uzupełnienia istniejących 
’uż sadów. Wreszcie w mająt­
ku Sokołowo zostania założona 
2 hektarowa wińnica. Dotych­
czasowe ogrody majątkowe po­
niżej 1 ha zostaną oddane do 
dyspozycji miejscowych rad 
folwarcznych, które przydzielą 
je do użytkowania Pracowni­
kom majątkowym, (ard) 

nywaniem swego zawodu. Naj­
słabiej pracują natomiast porad­
nie w Jarocinie i Poznaniu. Nie 
należy jednak wątpić, że rze­
mieślnicy tych miast zmienią 
swój stosunek do poradni ce­
chowych, okażą więcej zainte­
resowanie 'sprawą, zawodowego 
dokształcania się, ponieważ — 
jak słusznie powiedział cenio­
ny mistrz cholewkarski M. 
Chmielewski z Poznania — 
człowiek uczy się przez całe 
życie. Szczególnie obecnie w 
dobie szybkiego rozwoju tech­
niki, nowych, udoskonalonych 
form produkcji, konieczności 
walki o jak najbardziej osz­
czędną gospodarkę, słowa te 
należy mieć wciąż na uwadze

Organizowany w sierpnńi 
przez Izbę Rzemieślniczą zjazd 
kierowników poradni technicz­
nych oceni dotychczasowe wy­
niki j wytyczy droqi dalszej 
pracy. Nie ulega bowiem wąt­
pliwości, że cochowe poradnie 
techniczne mogą odegrać powa­
żną rolę w rozwoju rzemiosła 
i na pewno ją odegrają.

Cz. W.

Absolwenci Liceów Rolniczych
zasilą placówki produkcyjne

Zakończył się 
szkolny 1950/51 -
siące młodzieży opuści­
ły lTiury szkolne. Jedni 
ze świadectwami dojrza­
łości, drudzy z dowoda­
mi ukończenia 7 klas 
podstawowych. W okre­
sie odpoczynku waka­
cyjnego młodzież ta my­
śleć będzie o wyborze 
właściwej szkoły śred­
niej, zawodowej lub o 
kierunku przyszłych stu­
diów, Jakże łatwa i pro­
sta jest dziś sytuacja 
młodzieży wiejskiej w 
porównaniu z okresem 
przedwojennym. Dziś 
wszystkie uczelnie stoją 
przed nią otworem, pod­
czas gdy przed wojną 
napotykała na drodze do 
wiedzy na nieprzezwy­
ciężone trudności i prze­
szkody.

W woj. poznańskim mamy 
17 szkół rolniczych typu lice­
alnego. W roku bieżącym u- 
częszczało do nich 1830 ucz­
niów ; uczennic. Spośród tej 
liczby 170 abiturientów zdało 
egzaminy przeważnie z wyni­
kiem dobiym, uzyskuiąc świa­
dectwa dojrzałości. Poza tym 
w woj. poznańskim istnieje 11 
rolniczych szkół praktyków^- 
specjalistów. Kształcą one w 
tej chwili 420 uczniów, którzy 
weidą do produkcji w grudniu 
bież. roku. Absolwenci tych 
szkół wychowani na nowych 
zasadach programowych, będą 
mogli po odbyciu przepisowej 
praktyk: pełnić funkcje kierow­
nicze w gospodarce socjali­
stycznej na W6i. -W *

170 matuizastóu- 
opuściło licea rolnicze

Rozwój szkolnictwa zawodo- 
wo-rolniczego ma swoje uza­
sadnienie życiowe. Mechanizu- 
jące się coraz szybciej rolnic­
two, rozbudowujące się ilościo­
wo i jakościowo gospodarstwa 
zespołowe potrzebują jak nai- 
wi ęce j f acho w ców-spec ja listów 
w wielu dziedzinach gospodar­
ki. Toteż plan 6-letni stawia 
przed szkolnictwem rolniczym 
poważne zadania. Chodzi o to. 
aby wytwarzać więcej j -lepiej, 
pracować oszczędniej, z mniej­
szym nakładem sił i środków a 
jednocześnie zwiększać znacz­
nie produkcję rolniczą. Gospo­
darstwa zespołowe tworzą 
chłopi, umiejący bardzo dobrze 
gospodarzyć na działkach ma­
łych czy średniej wielkości. 
Gospodarowanie zaś na zespo­
lonym obszarze sprawia nieraz 
duże trudności Dlatego istnie­
je i istnieć będzie zapolrzebo- 
wanie na wykształconych a-

Dzięki racjonalizatorom
fabryka narzędzi chirurgicznych 
w Nowym Tomyślu

nadążyła z produkcją za rozbudową szpitali
Przed wojną w Polsce nia produkowano narządzi chirur; 

gicznych. Sprowadzano ie przede wszystkim z Niemiec ’ 
Szwecji. Można było co prawda znaleźć narzędzia o polskim 
znaku fabrycznym, ale była to jedynie szczególna manipula­
cja kapitalistów. Sproyradzali oni półfabrykaty szwedzkie 
(choć w rzeczywistości były to najzupełniej wykończone czę­
ści). które wymagały tylko złożenia, niklowania ipolcrowa 
nia, oraz — rzecz najważniejszą w całej manipulacji — wy­
bicia marki fabrycznej. Ceny rzekomych półfabrykatów nie 
o wiele odbijały od gotowych wyrobów. „Szacherkę" powyż­
szą robiono w celu uniknięcia wyższych opłat celnych ia- 
kio obowiązywały za gotowy towar Półfabrykat był obcią­
żony o wiele niższymi 6tawkami. Tak zagraniczni kapitali­
ści do spółki z polskimi ..geszefciarzami" nabijali w butelkę 
skarb państwa na „polsko-szwedzkich" kocherach, lance­
tach, kleszczach i innych narzędziach niezbędnych do rato­
wania lud-zkiego zdrowia i życia.

Produkcja narzędzi chirurgi­
cznych. to problem trudnej, pre­
cyzyjnej obróbki. Ponieważ nie 
bvło teqo rodzaju fabryk, nie 
było i specjalistów. To było 
więc zasadniczą trudnością no- 
wotomyskiej — jednej z dwu 
fabryk narzędzi chirurgicznych, 
które się w Polsce w tei chwili 
znajdują. Gdy się z tym upora­
no i doezkolono ludzi — pow­
stała nowa trudność.

rok I grotechników j agrobiologów, 
ty- którzy poprowadzą gospodarkę 

spółdzielczą w oparciu o naj­
nowsze zdobycze nauki, Dać 
ich musi spółdzielniom produk­
cyjnym i PGR-om szkolnictwo 
rolnicze.

Rok bieżący przyniósł rolnic­
twu w naszym wo;ewództwie 
nowiekszenle kadr o 170 absol­
wentów szkół licealnych. W 
styczniu zasili te szereqi 420 
uczniów ze szkół nrektrków- 
specjalistów. Należy przyjąć, 
że w przvszłvm roku liczby te 
znacznie Wzrostą. gdyż w wie­
lu liceadh ó skróconym, dwu- 
letnim okresie nauczania o- 
trzymaią świadectwa ci, któ­
rzy poszli do srkt)ły po odby­
te* już poprzednio praktyce. 
Takie działy specjalizacji w 
rolnictwie jak: łąkarstwo, na- 
slernictwo, , tytoniarstwo, 
chmielarstwo. lniarstwo, hodo­
wla, sadownictwo, warzywnic­
two, rachunkowość rolna, we­
terynaria, budownictwo wiej­
skie, handel rolny, - pszczelar­
stwo. jedwabnictWo itd. będą 
w najbliższych latach dosta-

Już ponad. 540 ha 
nasiennych planiacji traw

Łąki i pastwiska znajdowały 
6ię u nas dawniej w dużym za­
niedbaniu. Dopiero w ostatnich 
latach w związku z rozwojem 
akcji ,,H" zwrócono uwagę na 
te naturalne bazy paszowe. 
Wykorzystując bezzwrotne 
subwencje Ministerstwa Rol­
nictwa, Wydział Wodno-Melio- 
racyjny Prezydium WRN w 
Poznaniu przystąpił do melio­
rowania łąk i racjonalnego ich 
zagospodarowania, co wpłynę­
ło na wybitne podniesienie 
plonów siana z ha.

Zagospodarowanie-łąk i past­
wisk polega — jak wiadomo 
— na odpowiedniej uprawie i 
nawożeniu gleby łąkowej oraz 
obsianiu jej mieszanką traw 
szlachetnych. Nasiona tych 
traw sprowadzaliśmy dotych­
czas przeważnie z zagranicy z 
Danii i Szwecji. Jednakże w 
bieżącym roku posiadamy już 
w woj. poznańskim własne 
plantacje traw nasiennych, któ­
re pozwolą rozszerzyć akcję 
racjonalnego zagospodarowy­
wania łąk. Ponad 540 ha plan­
tacji nasiennych w PGR-ach 1 
150 ha u mało i średniorolnych 
chłopów — zakontraktowanych 
przez Centralę Nasienną — do­
starczą potrzebną na przyszły 
rok 
jak: 
francuskiego, kostrzewy łąko­
wej, wiechliny łąkowej, wy-

ilość traw szlachetnych, 
rajgrasu angielskiego i

Poczęły rosnąć zadania planu. 
Przyjmując plan produkcji 1950 
roku za sto procent, otrzyma­
my bardzo ciekawe porówna­
nie.

Ostatni rok planu trzyletnie­
go, to zaledwie 47%, a drugi 
rok planu sześcioletniego da 
182% planu z 1950 fabryki na­
rzędzi chirurgicznych w Nowym 
Tomyślu.

Równocześnie wzrosła załoga, 

tecznie obsadzone fachowcami 
Przyczyni się to w dużym sto- 
nniu do podniesienia produkcji 
w PGR-ach i spółdzielniach 
□rodukrwnych w myśl założeń 
olanu 6-letniego. Wielu z ab­
solwentów za.jmie niewątpliwie 
nosterurki agronomów lub in’ 
struktorów- w powiatach czv 
qm:nach. Służyć oni będą ra­
dą oraz pomocą rolnikom indy­
widualnym, w celu podciągnię­
cia tego tyipu qosoodarstw na 
wyższy poziom i wleczenia ich 
do planowej produkcii.

Trzeba na koniec podkreślić 
że obok wskazanych wyże) 
możliwości w dziedzinie rolni­
czej,
wstępować 
nych szkół 
górniczych, 

lurgic.zr.ych, 
energetycznych i budownictwa 
przemysłowego Przed młodzie 
żą chłopską rozwijaią sie dziś 
piękne perspektywy zdobycia 
wiedzy i zawodu, włączenia 
się w nur! budownictwa roz­
kwitu naszej ludowej O;czy- 
zny. K. J.

młodzież wiejska może 
do spec!alist.vcz- 

przemyslowych jak: 
hutniczych, meta- 

włókienniczych.

czyńca, kupkówki, tymotki i 
innych — tym bardziej, że 
zbiory nasion traw zapowiada­
ją się w tym roku dobrze. Na­
leży dodać, że nasienne planta. 
cje traw są obecnie kwalifiko­
wane przez specjalistów z Wy­
działu Rolnego Prezydium WRN 
w Poznaniu, (ard)

Odkrycia 

w Zakopanem
Państw. Instytut Geologiczny 

przeprowadził w Zakopanem 
badania, w wyniku których na 
dużej głębokości wykryto źró­
dła z ciepłą wodą. Obecnie 
czynione r.ą przygotowania do 
wierceń. Specjalne ekipy już 
wkrótce przystąpią do prac od­
krywczych i jeżeli zostaną one 
uwieńczone pomyślnymi wyni­
kami, Zakopane stanie się naj­
nowocześniejszym ośrodkiem 
wypoczynkowym w Polsce, wy­
posażonym w wielkie urządze­
nia kąpieliskowe.

O ile przewidywania spraw­
dzą się. źródła te dadzą dużą 
ilość wód o wysokiej tempera­
turze. Umożliwią one budowę 
krytych i otwartych basenów 
kąpielowych o stałe; wysokie! 
temperaturze i dzięki temu na­
wet późną iesienią w Zakopa­
nem będzie można urządzać 
wielkie imprezy z zakresu spor- 
tu pływackiego.

choć nie stało się to w jedna­
kim do produkcji stosunku. 
Produkcja wzrosła trzykrotnie, 
a załoqa tylk0 o 46%.

sic
Gdy w jakimś zjawisku po­

czynamy znajdować sporo no­
wych, ale drobnych i początko­
wo niewiele znaczących zja­
wisk, mówimy' „dokonują się 
zmiany ilościowe". Stwierdzamy 
wówczas, że w zjawisku coś 
się „rusza", coś się zmienia, 
jest zaczątkiem nowej jakości, 
która przychodzi nagle gwałto­
wną, rewolucyjną zmianą.

Centralny Zarząd zwiększył 
plan — kierownictwo poczęło 
szukać nowych robotników. Ry­
chło jednak okazało się, że ta­
kim sposobem nie wykona się 
planu, bo władze zwierzchnie 
nie będą w nieskończoność ak­
ceptowały zwiększającej 6ię ilo­
ści etatów a i fabryką również 
bez rozbudowy nie może wchło­
nąć takiej ilości pracowników. 
Do takich wniosków do*zło kie­
rownictwo z dawnym robotni­
kiem, dyr. Janusem na czele.

Trudności rozwiązała załoga 
a przede wszystkim kilku przo­
dujących racjonalizatorów. Te­
czka pomysłów usprawniają­
cych poczęła pęcznieć, a kie­
rownictwo nia zwlekało t 
wprowadzeniem „nowego" w 
życie.

Plan na rok 1951 wynosi 182% 
roku poprzedniego. Tymczasem 
załogą wzrosła tylko o 2,1%. 
Fabryka planu nie zawala, więc 
coś się musiało zmienić w ga­
tunku pracy. Dokonała się zmia­
ną jakości.

***
A oto kilka przykładów,
Szczypczyki do zaciskania na­

czyń krwionośnych, t^ik zwane 
„kochery" robiono ze skraw­
ków stalowego płaskownika. 
Trzeba bylo odpowiedni kawa­
łek wycinać z dużych arkuszy 
przy czym marnowało się sporo 
wysokowartościowei stali. Pcza 
tym trójkącik trzeba było wy­
kuwać, aby nadać mu odpowie­
dni. pasujący do matrycy 
kształt. ■

Jan Pindor, najzdolniejszy w 
fabryce racjonalizator, uprościł 
proces przygotowawczy w zu­
pełnie nieskomplikowany spo­
sób. Piaskownice zastąpił stalo­
wym prętem, który na gorąco 
odpowiednio zagiął i połączył 
ucho uchwytu spawaniem Za­
oszczędzi! przy tym nie tylko 
25% czasu pracy, lecz także 
co najmniej 30% 9tali, potrzebne 
dawniej do wykonania szczyp- 
czyków „kochera". Na jednym 
tylko (spośród setek narzęd/j 
wytwarzanych) oszczędza pań­
stwo rocznie 71 tys. złotych!!

Kierować fabryką narzędzi 
chirurgicznych nie jest łatwo. 
Ledwo fabryka rozkręci na ca­
łego jakiś typ narzędzi — a już 
trzeba się przerzucać do innej 
produkcji. Nie można przy tym 
wytwarzać na zapas, bo otwiera­
ne przez Państwo Ludowe szpi­
tale, przychodnie, zakłady den­
tystyczne potrzebują nie tylko 
lancetów, lecz także kocherów, 
kleszczy, przeróżnych łyżeczek, 
igieł. Tak było ze „stomatolo­
gią" iak w fabryce nazwano 
zamówienia dla zakładów den­
tystycznych, które trzeba było 
jako pilne w marcu wykonać.

Ząb ludzki nawet największy 
kieł, jest niewielki, więc narzę­
dzia lekarzy — stomatologów 
są małe i precyzyjne, a tvm sa­
mym trudno do obróbki Kie­
rownictwo kombinowało, jakby 
tu w zgodzie z planam; na 
kwiecień jakoś z naimniejs ym 
opóźnieniem zamówienie wyko­
nać. Radę na terminowe wyko­
nanie zamówienia znaleźli Hie­
ronim Klimczak i Tadeusz Wo- 
loszkiewicz. Dorobili oni spe­
cjalny szablon przy suporcie, 
który umożliwił szybkie i bez­
błędne obtaczanie delikatnych, 
drobniutkich części „stomatolo­
gii". Plan na marzec wykonano 
w terminie.

❖
We wszystkich warsztatach 

fabryki narzędzi chirurgicznych 
w Nowym Tomyślu zastosowa­
ne są usprawnienia. Przynoszą 
one Państwu setki tysięcy zło­
tych oszczędności. Stały się 
rzeczą zwykłą i codzienną. 
Przeszły z rzadkich, specjalnych 
wypadków w zjawisko normal­
ne. które na upartego mężna bv, 
nawet zaplanować. Robotnicy 
uważają dziś racjonalizacje za 
obowiązek zawodowy i czynnik 
wykonania planu. J. Lik



lic. Admin. - Gosp. Gniezno 
Szkoła Zawód. Zielona Góra 

30:39
Z okazji zakończenia roku 

szkolnego odbył 6ię w ponie­
działek na boisku szkolnym w 
Gnieźnie mecz koszykówki po­
między zespołem Lic. Admin.- 
Gosp. z Gniezna a MKS-em 
Szkoły Zawód, z Zielonej Gó­
ry.

Po ciekawej i stojącej na do­
brym poziomie grze 
gospodarze w stosunku 50:39 
(28:14). Punkty dla Gniezna zdo­
byli; Kołaciński i Janik po 14, 
Kozielski 10; Graczyk i Łęczyń­
ski po 4 oraz Trzaskawka i 
Gulczyński po 2, dla gości 
Markwitz 17. Grochowisk 8 
Kempa 6, Sadoma 4, Zieliński 
i Morzycki po 2. (aw)

zwvc:eżv’i i wadze

Piłkarze Unii i Spójni
przocuja w powiecie chodzieskim

W Chodzieży odbył się pier-1 
wszy mecz ćwierćfinałowy pił-;

IpKRONIKA 
ŁU czerwiec

CZWARTEK
Ireneusza, Leona

Stońce w.* 3.32
zach.: 20.19 

księżyc w.; —.— 
zach.. 14.54

POGODA
Dzlit

Zachmurzenie o charakterze • 
zmiennym z lokalnymi przelot­
nymi opadami. Temperatura 
maksymalna około 4- 21 st. C. 
Na północnym zachodzie chłod­
niej. Wiatry słabe lub umiarko­
wane z. kierunków zachodnich i 
południowo-zachodnich.

Wczoraj:
Temperatura powietrza godz. 7‘. \ 
+ 14,4 st. C. godz. 13: +17,2 st. 1 
C. Temperatttta wody rzeki War- I 
tv godz. 8: +21,0 st. C. Stan 
wody rzeki Warty: 18fi cm. I

W Skalmierzycach gościły 
rezerwy p:erwszoligowego Ko­
lejarza z Poznania i SKS .As­
nyk" z Kalisza, które rozegra- 

I ły mecz w piłkę nożną, koszy- 
i kową i siatkową.

Kolejarz Ib z Poznania spot­
kał się w towarzyskim meczu 
piłkarskim z miejscowym Ko- 

|lejarzem. zwyciężając w sto- 
| sunku 2:0, do przerwy 1:0. Go- 
iście przewyższali miejscowych 
j lepszymi zagraniami, natomiast 
. gospodarze braki te pokrywali 
[ bo jowością oraz ambicją. Mecz 
1 toczył się przy zmiennej prze- 

i sprawiedliwszy byłby 
wynik remisowy. Trójka na­
pastników miejscowego Kole­
jarza przeprowadzała skutecz­
ne akcje, którym brak było 
tylko wykończenia skutecznym 
strzałem. Z miejscowego Kole­
jarza na. wyróżnienie zasługuje 
środkowy pomocnik Lewan­
dowski, który pchał swój atak 

kj nożnej o wejście do klasy 
wojewódzkiej pomiędzy ZKS 
Unią" Chodzież a „Unią" z 

Trzcianki, zakończony zasłużo­
nym zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 7:1.

Mecz prowadzony był w o- 
strym tempie. Sędziował obiek­
tywnie ob. Pospieszyński, nie- 
dopuszczając do ostrej i bru­
talnej gry, „Unia" Chodzież, 
zasilona trzema zawodnikami z 
Margonina przedstawia obecnie 
groźny dla innych drużyn ze­
spół.

Jako przedmecz odbyło się 
towarzyskie spotkanie pomię­
dzy II Unią Chodzież a II Spój­
nią z wynikiem 6:1. Publiczno­
ści około 500 osób.

ZKS Spójnia Chodzież uczest­
niczyła w rozgrywkach piłki 
koszykowej oraz siatkowej w 
Poznaniu zdobywając zaszczyt­
ne drugie miejsce w siatkówce 
oraz koszykówce, tym samym 
zakwalifikowała się do rozgry­
wek wojewódzkich.

TOŁĆZYftSKI JÓZEF
korespondent „Głosu" 

ustawicznie do przodu.Z gości 
na bardzo dobrą r.otę zasłużyła 
defensywa z bramkarzem na 
czele, która z. łatwością dawała 
sobie radę- z miejscowym ata­
kiem. Bramki dla zwycię­
skiej drużyny zdobyli: Kozłow­
ski i Bednarek po 1. Sędziował 
dobrze ob. Maciaczyk z Ostro- 
wa.

Drugim spotkaniem był mecz 
w koszykówkę rozegrany po­
między miejscowym Kolejarzem 
a SKŚ-em „Asnyk" z Kalisza. 
Po zaciętej — równorzędnej 
walce stojącej na dobrym po­
ziomie technicznym zwycięstwo 
odnieśli kolejarze w stosunku 
33:32 (22:10), W pierwszej po-

Mistrzostwa lekkoatletyczne LZS-ów 
powiatu wolsztyńskiego

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
Ludowych Zespołów Sporto­
wych pow. wolsztyńskiego przy­
niosły piękny sukces chłopa­
kom z Kębłowa, którzy wygra­
li z 330 punktami, przed Niał- 
k>em 241, 5 pkt., Błotnicą 72 
pkt.f Tarnową 4,5 pkt. i Cho- 
rzemlnem 37,5.

W konkurencjach żeńskich 
znacznie lepsze były zawodni­
czki Niałka wygrywając z po­
czątkującymi dopiero zawod­
niczkami Kębłowa w st. 406:102. 
Punktowano dziesięć pierw­
szych miejsc.

Większość z 27 LZS ów pow. 
zlekceważyło przyjazd na mi­
strzostwa mimo wczesnych za­
wiadomień. Tym bardziej po­
chwalić należy masowy start

Mistrzostwa
i trójmecz pływacki 
w Krotoszynie

W niedzielę, dnia 1 lipca 1951 r. 
odbędą się na pływalni w Łazien­
kach Miejskich w Krotoszynie wo­
jewódzkie m strzoslwa pływackie 
ZKS „Budowlani".

Tegoż dnia popołudniu o godz. 
14 odbędzie się trójmecz pływacki 
pomiędzy reprezentacją ZKS „Bu­
dowlani" Poznań — ZS „Gwardią" 
Poznań i ZS „Gwardią" Krotoszyn.

(fk)

Iłowię przewagę m:oli gospoda­
rze, natomiast d • •i była wy­
równana, o czyi : władczy sam 
Wynik. Punkty uzyskali: dla 
Kolejarza: Koperski — 21,
Pussak K 8 : Pussak J — 4; a 
dla SKS-u: - '-abOwski i Świ- 
talski po 8 Miński — 6, Mu­
szyński i Toleczko po 4 oraz 
Stasiak —- 2.

Trzecim i ostatnim było 
spotkanie w piłkę siatkową 
również z tym samym przeciw­
nikiem. Z łatwością zwycię­
stwo od. iósł Kolejarz w dwóch 
setach 15:7 i 16:14 w stosunku 
2:0. Oba mecze sędzioivał o- 
biektywmie ob. Pussak Czesław 
ze Skalmierzyc. ,(Sth) 

szczególnie LZS-u Kęblowo, któ­
ry bezsprzecznię z Niałkitnn 
należy zaliczyć do czołowych 
LZS-ów naszego województwa. 
W mistrzostwach brało udział 
ok. 120 zawodniczek i zawod­
ników wiejskich, spośród któ­
rych zostanie zestawiona repre­
zentacja powiatu na mistrzo­
stwa wojewódzkie w Poznaniu.

Konkurencje żeńskie — 100 m: 
Krzemieniówna Niał. 15,7, 200 m: 
Każmierczak Niał. 34,0, 500 m Kaź. 
mierczak 1:53,7 (Nialek), sztafeta 
4X100 m 1) Nialek I 65,0. 2) Nia- 
łelc JI 67,0, 3) Kęblowo 71,6. skok 
wzwyż: Każmierczak, Świszcz,
Krzemień, Waisówna, (z Niałka o- 
raz Kotła, ska z Kębłowa po 110 
skok w dal — Każmierczak 372, 
kuła Każmierczak 749, dysk Wai­
sów na 21,70. granat — Krzemień I 
36.68.

Konkurencie męskie — 100 m: 
Ratajczak Niał. 11,6, 200 m — Ra* 
tajczak 25,0, 400 m Bajon. 58,4,
1 500 m — Tomys Niał. 4:37,7, 
3.000 _ Kusik Błot. 10.10,8,
4X100 m — 1) Kęblowo I 50,2, 2) 
N’alek I 51,8 3) Kębłowo II 52,5, 
olimpijska — 1) Nialek I 3:54,9, 2) 
Błotnica 3:59,8, 3) Kęblowo I 4:05, 
wzwyż — Ra aj.czak 168, w dal — 
Ratajczak 570, kula —- Kotlarski 
Kębł. 993, dysk — Pukacki' 41,60 
Kębłowo, granat — Wojtkowiak 
62 40.

Trzeba pochwalić organizato­
rów zawodów — ZSCh w Wol­
sztynie, który ofiarował zawod­
niczkom i zawodnikom liczne 
dyplomy oraz nagrody w posta­
ci kostiumów sportowych, (kh)

Zbliża się trzecia rocznica!
W marcu 1949 roku złoży­

łem do Ubezpieczalni Społecz­
nej w Grodzisku WIkp. poda­
nie o przejęcie kosztów zrobie­
nia sztucznego uzębienia. Den­
tysta, który miał wykonać pro­
tezę, dostarczył do Ubezpieczał- 
ni kosztorys. Mimo' kilkakrot­
nych monitów Ubezpiecza Ima 
Społeczna nie odpcwiedtpcla 
konkretnie na moje zapytania. 
Ograniczono się tylko do 
stwierdzenia, że z uwagi na ńa- 
wał podań, załatwienie wnio­
sku może / ulec miesięcznej 
zwłoce.

Po pewnym czasie otrzyma­
łem pismo, że z powodu biaku 
odpowiedniego surowca, termin 
wykonania protezy ulega dal­
szemu przesunięciu. Tak więc 
od chwili złożenia przeze mnie 
wniosku minęło dwa i pół roku.

Zaznaczam, że pracuję w 
Miejskim Przedsiębiorstwie Bu-

Andrzejewakl —Wolsztyn. Wier* 
sze niestety nie nadaj? się do dru­
ku.

Zapominalska — Jerka. N;ezna« 
ny konduktor z Leszna, jak rów" 
nież.dyżurny ze stacji Kościan rze« 
czywiście zasługują na pochwałę, 
za spoełczne podejście do swoich 
obowiązków. Na drugi raz radzi­
my Zapominalskiej dowiedzieć s*ę 
choć o nazwiska swoich „dobro­
czyńców", 1573

Kaposlężna — Leszno W spra­
wie otrzymania zapomóg należy 
zwrócić się do Prezydńim Powia­
li wej Rady Narodowej Odc'z;ał 
Pracv i Pomocy SpPeczne’. Stam- 

. tąc* również otrzyma Fani skiero­
wane do lekarza na r.ezpialnę te- 
cztrie. 1574

Picollominl — Gorzów, (1600), 
Nik+t-n’ Zelba - Sulęcin (1238), 
Henryk Staszewski — Skalmierzy­
ce (1600), Zdzisław Brzeziński — 
Grębanin, pow. Kępno (1204), Drab 
— Wschowa (1234), E. Strojny Mię­
dzyrzecz (415), Gryń — Żary (1601) 
—■ w sprawach Waszych interwe­
niujemy, o wynikach zawiadomi­
my.

dowlanym w Poznaniu przv uli­
cy Grobla.

Michał Hańć
Sądzimy, że Wydział Zdro­

wia przy ustalaniu kolejności 
załatwiania wniosków, weźmie 
pod uwagę to, że ob. Hańć cze­
ka już dwa i pół roku. 1610

Spółdzielnia czeka, 
o CHPS?

Jesienią 1950 roku Spółdziel­
nia Produkn-tna w Chóciszewie 
powiat Międzyrzecz zamówiła 
w Cetrali ’r'zer- ’ne-
go, Hurtownia Rejonowa 7 w 
Poznaniu, szory dla koni. CHPS 
Poznań oświadczyła, że zamó­
wienie zostanie wykonane w 
drugim kwartale bież. roku. 
Przez 10 iąiesięcy Spółdzielnia 
Produkcyjna w Chociszewia nie 
otrzymała żadnej konkretnej 
wiadomości w sprawie realizacji 
zamówienia. Kończy się drugi 
kwartał, CHPS powinna pomy­
śleć o odpowiedzi, tym bar­
dziej, że spółdzielcy z Choci- 
szewa zamrażają swój kapitał 
obrotowy, trzymając gotówkę 
przeznaczoną na zapłacenie 
szorów.

Edmund Strojny

Kto potrzebuje 
drewniane szczudła?

W Państwowym Domu Pracy 
Przymusowej w Bojanowie, po­
wiat Rawicz, znajduje się 80 
drewnianych szczudeł dla ka­
lek. Szczudła te bezużytecznie 
zapełniają magazyny Domu 
Pracy, a wiemy przecież, że in­
walidzi często nie mogą otrzy­
mać takich właśnie szczudeł. 
Celowym byłoby, aby odpo­
wiednia instytucja zajęła się 
rozprowadzeniem tych szczudeł 
między potrzebujących. 1599

H. Kuska

Pracownicy poszukiwani
Siły kwalifikowane w branży metalowej, toka- 
karzy, 2 frezerów, 1 snycerza narzędziowego, 
1 ślusarza maszynowego do naprawy maszyn, 
1 blacharza galanteryjnego oraz 1 pracownika 
umysłowego na stanowisko starszego referenta 
'technicznego (praca w zakresie planowania 
maszyn), zatrudnią natychmiast Poznańskie 
Wytwórnie Pomocy Szkolnych w Poznaniu, 
ul. Walki Młodych 7. Sekcja Kadr. K1211
Kontrolera wewnętrznego, planistę, maszynist­
kę 1 referenta mleczarskiego poszukuje Gmin­
na Spółdzielnia Samopomoc Chłopska w Buku. 

K1191
Kilku kierowmików lub majstrów ceglarsklch 
z dłuższą praktyką na stanowiska kierowników 
cegielń potrzeba zaraz. Mieszkania zapewnio­
ne. Zgłoszenia należy kierować do Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej — Samodziel­
ny Oddział Terenowego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych w Zielonej Górze ul. B. Głowac­
kiego 7. K1207

Komunikaty
OBWIESZCZENIE

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej Wydalał 
Finansowy w Poznaniu zawiadamia, że wpłaty na 
podatek od nieruchomości i od lokali za rok 1951 
od lipca br. począwszy przelewać należy na konta, 
czekowe poszczególnych Oddziałów Finansowych 
i to:
Śródmieście — 1 Oddział Finansowy PKO nr

V—2411 431
i Stare Miasto — NBP nr 372—422—222;
Jeżyce — 2 Oddział Finansowy PKO nr V—2412 431

NBP nr 372—422—210 
Wilda—Łazarz — 3 Oddział Finansowy PKO nr

V—2413 431 NBP nr 372—432—221
Pozostałe dzielnice miasta a mianowicie: prawy 

brzeg Warty i dzielnice Naramowice, Winiary, So- 
lacz Golęcin i Strzeszyn — 4 Oddział Finansowy 

PKO nr V—2414 431 NBP nr 372—422—223
Wpłaty gotówkowe przyjmują od 1 lipca br. ka­

sy poszczególnych Oddziałów Finansowych przy 
ul. Libelta 16'20 (dawniej Cieszkowskiego 3/4).

Wszelkie wpłaty na zalegle podatki od nierucho­
mości i od lokali za lata 1945—1950 dokonywać na­
leży bezpośrednio jak dotąd w kasie przy Al. 
Marcinkowskiego 31. lub na konto czekowe PKO 
V—4300/431.

Kierownik Wydziału Finansowego 
K1206

III
TEATRÓW i KIN POZNAŃSKICH

TEATRY
OPERA IM. ST. MONIUSZKI — nieczynna.
POLSKI — godz. 19 „Zwycięstwo"
NOWY — godz. 19 „Zwykła sprawa**
KOMEDIA MUZYCZNA — godz. 19 „Wodewil War­

szawski**
MŁODEGO WIDZA — godz. 16 „Domek kotki** 

KINA
APOLLO — jjodz. 16.30, 18.30 i 20.30 „Bracia Ben- 

thin“ I
BAŁTYK — godz.~16.30. lS.SO i 20.30 „Słońce wscho. 

dzi“ (dozwolony^od lat 14) ...
MUZA — godz. 16, 18 I 20 „Zabawna historia** — 

dozw. od lat 18.
RIALTO — godz. 16, 18 i 20 „Panna bez posagu — 

(dozwolony od lat 12).
WARTA - godz. U 1 12 aktualności: godz 14 1 16 

„Kopciuszek**, godz. 18 i 20 „Wilcze doły**
LETNIE — godz. 16, 18 1 20 „Podróże Guliwera**.

w*

MW®
Czwartek, 23 czerwca 1951 r. 

(Fala Poznania 249 mj
5.05 Sygnał czasu z Krako­

wa- 5.05 Wiadomości poranne: 
5 10 Audycja dla wsi; 5.20 
Koncert dla świata pracy; 6.00 
Wiadomości poranne; 6.05 (P-ń) 
Gimnastyka: 6.15 Orkiestra 
mandolinistilw z Łodzi; 6.45 
Program dnia; 6.5o (P-ń)
Program lokalny dnia i ak­
tualności; 7.Ot) Dziennik po­
ranny; 7.55 Wiadomości po­
ranne; 8 oo Muzyka; 8.30 
„letnie obozy I wczasy": 
13.25 Program dnia; 13.30 
Muzyka dla wszystkich: 14 30 
Proza; 14 50 Koncert z lodzi 
15.30 Audycja dla dzieci

15.50 Koncert solistów; 16.20 
(P-ń) Audycja literacka pt. 
„Wiejskie gazetki ścienne w 
przede dniu żniw" — w oprać. 
Zenaidy Mysicynowej; 14-35 
(P-ń) W rytmie tanecznym; 
17.00 Wiadomości popołudnio­
we; 17.05 Odpowiedzi fali 49; 
17.30 Stylizowana polska mu­
zyka ludowa; 17.55 Polska 
pieśń masowa: 18.00 Poradnik 
językowy; 18 15 (P-ń) Poznśń. 
ski dziennik wieczorny; 18.30 
(P-ń) Muzyka rozrywkowa z 
płyt; 18.50 (P-ń) Z życia par­
tii; 19.00 Festiwal zespołów 
wojskowych; 20.00 Dziennik 
wieczorny; 20 26 Wadomości 
sportowe; 20.30 Koncert z 
Bydgoszczy; 21 15 Muzyka raz. 
rywkowa I taneczna; 21.45 
Froza; 22.00 Muzyka i aktual 
ności; 22.30 Muzyka symfo­
niczna; 23.00 Ostatnie wiado­
mości; 23.10 Gra orkiestra ta­
neczna lana Caimera; 23.55 

I Program na dzień następny

Wolne posady Osobiste

Gosposia samodzielna natych. 
miast potrzebna Małecki, Po 
znań. Mickiewicza 27, m. 3, 
od godz, 15,30. ______ 8989g
Młynarz lub robotnik przy­
uczony potrzebny, z utrzyma­
niem. dobrym wynagrodzeniem. 
B. Wittchen. Dormowo młyn, 
poczta Gofzyń, pow. Między­
chód. ________8982g
Dziewczę na letnisko pod Po­
znaniem na kilka godzin dzień 
nie — lipiec, do pomocy do­
mowej, potrzebne. Dobre wv 
nagrodzenie. Jonscher. Poznań 
Przybyszewskiego 49, 8999g

Czeladnika i ucznia piekarskie 
ko przyjme. — N»ter. Poznań. 
Obronna 4 (Słoneczna). 8993g

Technik dentystyczny^), uprą- 
wniony lub bez uprawnienia. 
samodzielny(a) pottzebnv(a). 
Oferty Glos,WIkp. dla 8916g.
Takarza, sile tylko pierwszo­
rzędna. zaraz przyimę. Dosko­
nale warunki. In’. Frąckowiak. 
Poznań, Grunwaldzka 91.

9017?

Za długi żony Bogumiły Sassek 
z domu Mikołajewskiej nie od­
powiadam. Józef Sassek Po­
znań Niegolewskich 2. m. 9.

8970g
l______________________

Sprzedaże

Szuka posady

Ogrodnik 40-letnią praktyką, 
znaiomością kwiaciarstwa, wa 
rzvwnictwa (pod szk-em i na 
gruncie), posiadaiacy dobre 
świadectwa, przejmie posad • 
(tylko gdzie szklarnia), nai 
chętniej gimnazium lub sanato­
rium, utrzymaniem, od 15 Ijn- 
ca lub później — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 5055

Nauka

Tańców ludowych, nowoczesy 
nvch. wyucza Szczvkówna — 
Szczurek Poznań Marcinków- I 
skiego 2a 8448g i

Samochód do 750. marka do­
wolna. w pierwszorzędnym 
stanie, kupię. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 4907._____
Skrzypce kopia Stradivariusa w 
komplecie tanio sprzedam Po. 
znań. Niegolewskich 4 m. 10, 
_________ 8930g 

Lodówkę małą sprzedam. Po­
znań, Wierzbięcice 50, m. 4. 
_______________________ 8931 g 

Wózek koszykowy, bardzo do 
bry staą, sprzedam. Poznań, 
Szydłowska 13, m. 6,___ 8933g
Muchołapki pierwszej jakości 
oraz mydło do prania w ty­
glach. cena fabryczna 8,75 zł. 
poleca Pizetw. Chem. „Wul­
kan". Poznań ul. Strzelecka 
40, telefon 521-76. Prowincję 
na zamówienie obsługuje się 
poczta.________________S939g

Duły aparat radiowy „Tele 
funken" uniwersalny, sprze­
dam. Poznań. Opalenicka 71. 
m. 2, od godz, 17—19. S917;

Radio „Aga" sprzedam Po 
znań, Kosińskiego 12, m 3 
_______________________8914g

Pianino, płyta metalowa, sprze
G< Wlk9- di« S908C

Willa nowa. 2-mieszkaniowa. 
90 000. domek 2-izbowy. ogro­
dem. 30 000 sprzeda Grusz­
czyński, Poznań, Wawrzvnia 
ką 22._________________ 8954g

Parr.elo Winogrady sprzeda 
właściciel hez pośrednictwa 
Oferty Glos WIkp. dla 8975g.

OGŁOSZENIA DROBNE
Willę 1-rodzinną sprzedam. — 
Aore$ wskaze Glos Wielkopol­
ski nr 8985g.

Zamiana
Duły pokój używaniem kuchni 
Poznaniu zamienię na podobny 
lub pokój kuchnią Gnieźnie. 
Oferty Glos Wlkp. dla 9006g.

Dywan 4 X 5 sprzedam korzy, 
stńie. Oferty Głos Wielkopol. 
ski dl* 8984g.

Kilim turecki 3X2. akordion 
32 basy, sprzedam. Poznań, 
tel. 65 47, do godz. 11.

8980g

Wolne lokale
Ubikacja jasna na warsztat 
zaraz do wynajęcia. Poznań, 
Wierzbięcice 37. 8995gRadie 5-lampowe, 7-zakresowe, 

korzystnie sprzedam. Moszczyń­
ska. Słowackiego 42. naprawa 
zegarków 8978g

Szuka lokalu

Poszukują lokalu handlowego, 
niedużego, przy ruchliwej uli­
cy. Of. Głos Wlkp. dla 8967g.

Tapczan z przystawką, szafę 
4-dizwiową, szafy 2-drzwiowe, 
120 cm szerokie, biblioteki 
oszklone, sprzedam. Linke, Po­
znań. Piekary 22/23. 8977g Zguby
Futro karakułowe, jak nowe, 
zegarek Omega, 14 karat, mę. 
ski. sprzedam. — Ófetty Głos 
Wielkopolski dla 9002g.

Zgubiono legitymację PKP nr 
92197 na nazwisko Tlalina 
Grzechowiak, Oborniki. Świer­
czewskiego 25 ur. 28. 2. 1936.

89t5gParesle loco m’. 50 drzew 0 
wocowych. Łazarzu, sprzeda 
Pijanowski. Poznań, Dzierżyń­
skiego 38. 8998g

Encyklopedia Trzaski, 5 tomów, 
Gutenberga. 20 tomów, wiecz­
ne pióro ..Parter**, złote. Adr 
wskaźe Glos Wlkp. nr 8995.

K996g

Zgubiono zaświadczenie woj­
skowe, prawo jazdy, legity 
mację Związku Zawodowego 
Pracowników Budowlanych na 
nazwisko Andrzej Kieruzalski, 
Warszawa Grochowska 131, 
m. 7. 8987g

Skradziono legitymacje służbo, 
wą nauczycielską nr 528 ZNP. 
ZSL, TPPR, metrykę urodzenia. 
Wanda Mertus-Szvmańska, Zie 
łona Góra. K1208

Lódówko elektryczną kuchen­
ną sprzedam Poznań, telefon 
71 62. 9009g

Kupna •tYWDNIK

Sypialnie polerowaną w jasnym 
kolorze, w dobrym stanie, ku­
pię. Of. Glos Wlkp. dla 9OO8g.

Pioc piekarski rurkowy kupię 
A. Kalinowski, Katowice. Woj­
ciechowskiego 156. 5076p
Większą ilośC krzeseł biuro­
wych i innych, używanych lub 
nowvch. kuoię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 8976g.

NCWA KULTURA
Opony samochodowe 17 X 450 
nowe sprzedam Poznań, tele 
fen 72-33 od 14—15.30 

9004?

omota i*:
taCMMKMU htU ft UW ICZ Ut

ń o m»
................... ***«ł JAiUTucwję

Różne
500,— nagrody za wskazanie 
sprawców kradzieży motocykla 
DKW 200 przed Arkadią 14 
czerwca. Michalski, Poznań 
Drużbacka 8, m 7. 9020g

Oglosienia drobne do „Głosu
Wielkopolskiego" przvimuia 
również wszystkie urzędy
< agencie nncztowe

Kupimy
regały do akt, stoły 
biurowe, krzesła, 
ławki l szafę biblio­
teczną.

Oferty do „Głosu Wiel­
kopolskiego" dla nr 
KI 197.

WIĘKSZE WYGRANE
I Krajowej Loterii Pieniężnej

6 dzień ciągnienia II rzufu

Nr Nr 42444 182082.

Wygrane po 20.000 zł padły na
Nr Nr 4450 70843 206243.

Premia 13.000 zł padła na Nr
152687.

Wygrane po 10.000 zł padły na

■Wygrane po 5.000 zł padły na
Nr Nr 51735 122830 145098 200355.

Wygrane po 2.000 zł padły na
Nr Nr 16146 16448 17383 24700 25757 
43856 52536 52894 73368 77751 80976 
83455 110965 137056 182820 192229 
213727 234252 238658 238999.

Wyęrane po 1.000 z\ padłv na 
Nr Nr 132 1718 6^30 7192 15853 22415 
31668 32913 36338 37931 40976 42336 
43132 43177 43890 43409 49120 51599 
51831 53436 57081 59131 59661 60663 
67427 70053 80914 83682 86575 93691
97641 104375 108093 109152 111641
115824 117791 117879 121032 123899
129164 131709 132378 133282 133633
137636 138789 132624 140027 142394
144.422 148542 155837 156629 163313
165370 167949 170131 170934 171690
173819 175774 177634 179470 1843^3
184970 186990 189901 193745 199387
207651 208780 209990 211562 21582^
219272 219580 223437 223553 226897
233053 237609 237665 242672 24405424.4 nr; A *1.115074

2 Witków

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 29 bm. o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie

Dnia 26 czerwca 1951 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona i matka

W g ębpkim smutku pogrążeni 
maż syn i rodzina.

Poznań, ul. Grunwaldzka 23. m. 2. 9003g I

Edmund Binert

T
Dnia 2B czerwca 1931 r. zmarł po ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy, troskliwy mąż, ukochany 
brat, zięć, wuj i szwagier, śp.

Drzeżywszy lat 56,
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 30 bm. o go­

dzinie 12.00 z kaplicy cmentarza jeżyckiego. 
Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek 
2 lipca o godz. 7.00 . w kościele parafialnym 
NMP w Poznaniu — Główna.

W ciężkim smutku pogrążeni’ 
żona ź* rodziną.

Poznań ul. Głowna 38. f)023g



I

Kosiarki
wyjadą niedługo na pola

*
t I .■ I li 8

i Czyn godny
naśladowania

Ukończono przygotowania
We wszystkich gminach i gro­

madach pow. kaliskiego odbyły 
się narady gospodarcze, na któ­
rych instruktorzy rolni 
wiali przygotowania dp 7niwn„rk T„1. ___ ?

oma- 
. . - - . Prac
żniwnych. Jak wynika ze spra­
wozdań mało- i średniorolnych 
chłopów prace przygotowaw­
cze sa w pełnym toku. Obecnie 
chłbpi przeprowadzają dezyn­
fekcję w stodołach, oczyszcza­
ją sąsieki z robaków, które ni­
szczą potem ziarno i słomę. Dla 
małorolnych, nie posiadających 
własneqo zaprzęgu i d’.a wdów 
zorganizowana będzie pomoc 
sąsiedzka. Młodzież wiejska 
ZMP przypilnuje. abv pomoc ta 
była należycie zrealizowana.

Wszystkie Spółdzielczej O- 
środki Maszynowe w pow. kali­
skim sa już gotowe do akcji 
żniwnej. Natychmiast po sko­
szeniu zboża pługi parowe prze­
prowadzą podorywki. Pracow­
nicy SOM-ów zebrali już od 
chłopów zamówienie na prace.

Również w PGR-ach przygo­
towano sie sumiennie do akc;i 
żniwnej. Robotnicy rolni w PGR 
Petryki postanowili na naradzie 
roboczej natychmiast dokonać 
kontroli wszystkich maszyn 
rolniczych. Omawiano tal$Fe

i

sprawę £ magazynowania zbóż 
kwalifikowanych i dezynfekcji 
spichlerzy. Miejscowa młodzież 
szkolna i ZMP zaofiarowały po­
moc podczas prac żniwnych, (t) 

Już w przyszłym tygodniu
Wśród zielonych pól pałuc­

kich bieleje już jęczmień ozi­
my, którego sprzęt rozpocznie 
sie na początku przyszłego ty­
godnia, W tym samym czasie 
rozpocznie się również sprzęt 
rzepaku ozimago. Ośrodki ma­
szynowe eą już do pierwszych 
żniy przygotowane. Jak nam 0- 
świadcza kierownik Ośrodka w 
Gąsawie Jan Pluciński, snopo- 
wiązalki i kosiarki zostały już 
zamówione i odbiór ich nastąpi 
w bież, tygodniu.

Ponieważ maszyny żniwne 
wymagała w trakcie pracy czę­
sto drobnej naprawy, każdy O- 
środek Maszynowy przygoto­
wuje lotna ekipę napraw, skła­
dającą eię Z trzech fachowców, 
którzy na każde wezwanie bę-. 
:’ą wyjeżdżali na wieś. W prze­
ciwieństwie do lat ubiegłych 
zaznacza się teraz duże zapo­
trzebowanie na snopowiązałki. 
gdyż z powodu braku rąk do 
pracy, snonow;ążałki lepiej się 
oplacaja. (ke)

ii

IJodobnie jak we wszystkich miejscowościach całego kraju 
tak i w Chodzieży Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił Polski 

miała charakter powszechny.
Robotnik Fabryki Porcelany Wincenty Wiśniewski podpisując 

listę subskrypcyjną oświadczył; „Polska sanacyjna była krajem 
zacofanym i ubogim. Wielu robotników cierpiało nędzę i musiało 
wyczekiwać pod bramami fabryk lub urzędów zatrudnienia, aby 
otrzymać jakąś pracę. Dzisiaj nam to nie grozi. Kraj nasz od­
budowany naszymi rękami ze zniszczeń wojennych staje się coraz 
bogatszy. Otwieramy nowe huty, fabryki, zakłady pracy. Chce- 
my jednak mieć ich coraz więcej, rozwinąć przemysł i rolnic­
two, dlatego podpisujemy wszyscy Narodową Pożyczkę.

Mistrz fryzjerski Radion Gubrewicz mówi: „Wiem, że wzrasta 
produkcja, rozwija się szkolnictwo i kultura, powstają nowe 
miasta i wielkie kombinaty przemysłowe. Wszystko to wymaga 
wielkich wkładów finansowych. Z chęcią zgłaszam swoją pożycz, 
kę, bo wiem żę przyczyni się ona do wzrostu naszego dobrobytu, 
że jest rozpisana z myślą o nas l o przyszłości naszych dzieci".

Podpisując Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski — mówi 
majster ślusarski Mechanicznych Warsztatów PGR w Chodzieży 
Izydor Kasior — zdamy jeszcze jeden egzamin dojrzałości spo­
łecznej i patriotyzmu. Nigdy nie szkoda pieniędzy na lecznice, 
maszyny i nowe warsztaty i uważam, że obowiązkiem każdego 
pracownika PGR jest wzięcie czynnego udziału w Narodowej 
Pożyczce Rozwoju Sił Polski.

W poniedziałek Komisja Spo-j Drugim z kolei miastem jest 
łeczna w Żninie zakomu-, Janowiec.

nikowała, że wszyscy miesz- j Prezes Oddziału Gminnego 
kańcy stolicy Pałuk subskry- ZSCh Franciszek Dziobek i ure- 
bowali Narodową 
Rozwoju Sił Polski.

Szkoły wielkopolskie
zakończyły rok szkolny

We wszystkich szkołach pod­
stawowych. średnich ogólno­
kształcących i zawodowych 
pow. kaliskiego odbyło się u- 
roczyste zakończenie roku 
szkolnego. Najlepszym uczniom 
i uczennicom wręczono nagro­
dy. Po rozdaniu świadectw na­
stąpiły występy artystyczne i 
zabawy taneczne. ft)♦

Na zakończenie roku szkol­
nego zorganizowano we wszy­
stkich szkołach w powiecie 
żnińskim uroczyste akademie 
z bogatym programfem arty­
stycznym. Dla przodowników 
nauki przeznaczono piękne u- 
pominki, ufundowane przez Ko­
mitety Opiekuńcze i Rodziciel­
skie.

W Państwowej Szkole Ogól­
nokształcącej zakończenie ro­
ku szkolnego połączone było z 
rozdaniem świadectw dojrzało­
ści. Przemawiali dyr. szkoły 
mgr Gramlewicz i przewodni­
czący Komitetu Rodzicielskiego 
Kąźmierski. x

Po południu we wszystkich 
szkołach odbywały się wesołe 
zabawy, (ke)

*
W Państwowej Szkole Ogól­

nokształcącej dla pracujących 
w Pakości pow. Mogilno za­
kończono również rok szkolny. 
Z początkiem roku szkoła li­
czyła zaledwie 51 Uczniów, na­
tomiast przy końcu roku liczba 
ich wzrosła do 81. Wyniki na­
uczania znacznie podwyższono, 
o czym świadczą dobre świa­
dectwa uczniów, Wydano je 14 
absolwentom, a poza tym wrę­
czono 8 nagród książkowych

’ (S. K.)

różniono jako przodowników 
nauki. (ma)

*

W Państwowej Szkole Ogól­
nokształcącej stopnia licealne­
go w Międzychodzie młodzież 
zakończyła rok szkolny. Dy­
rektor Leon Borowiak wręczył 
nagrody czterem maturzystom. 
Są to: Marcin Ziółek. Jerzy 
Szmyt, Leszek Zentkowrski i 
Mieczysław Grzesiak.

Za dobre wyniki w 
pracy społecznej 
książkowe otrzymali: 
Jarysz. Przemysław 
K. Furmanowicz, St. 
wiak, Henryk Rzeźnicki. 
sowski. Dziędzielewski i Mań­
kowska.

Pożyczkę zes koła gromadzkiego- ZSCh 
Wiktor Korecki z Mutczynka 
wpłacili jednorazowo całą sub­
skrybowaną kwotę.

Małorolny chłop Michał Ka­
raś z Murczynka podpisując 
pożyczkę powiedział: ..Państwo 
w okresie 5 lat pomogło mi 
przy zagospodarowaniu się, te­
raz ja 
gdyż 
mo;e

chętnie pożyczę państwu 
wiem, że za pieniądze 
pobuduje się nowe fa- 
które będą produkować

*

W Szkole Podstawowej 
Błaszkach pow. Kalisz 
szkolny został zakończony 
dniu 23 bm. Świadectwa ukoń*
czenia 7 klas otrzymało 176 ab- 
solwentów, a 14 uczniów wy-

w 
rok

w

niu patriotycznego obowiązku 
wyróżniają się małorolni chło­
pi z gromady' Kokanin Wieś, 
Piątek Miły i z gmin: Jastrzę- 

Pamięcin i Ostrów Kali-

Droga, która trzeba omijać
Przy drodze prowadzącej z 

Czempinia pow. Kościan do 
Borówka Starego znajduje się 
otwarty ściek, który zanieczy­
szcza po-wietrze w całej okoli­
cy, nie wyłączając pobliskiego 
parku. Nic dziwnego, że wszy­
scy starają się miejsce to jak 
najdalej omijać. 
Wy jest siedliskiem 
bakterii i należy go 
nie zlikwidować. 
Czempiniu nie ma 
tylu obowiązków, . 
mogła się tą sprawą zająć.

... (wik)*** t

nauce i 
nagrody i bryki, 
Czesław nowoczesny sprzęt rolniczy.' 
Adamus.] Członek Spółdzielni Produk-
Waśko- cyjnej w Słębowle, 75-le4ni 

Kło- Słodkiewicz również zgłosił u- 
dział w pożyczce. Za jego śla- 

1 dem poszli inni spółdzielcy 1 
I dzięki femu subskrypcję zakoń- 

wi C7oi-o w szybkmi terminie, 
wyróżnieni! I\/Tiasto Kalisz zakończyło 
.;v: ... | 1 ;u£ subskrypcję Narodo-

Akc:a ta trwa 
nadal w powiecie. gdvż ze 

Szymańska I względu na prace w polu zo- 
. ona przedłużona. Chłopi

! -jednak chetnie deklartrą i o- 
'fiarowu/a dmózki, W spełnie-

*
W Szkole Podstawowej 

Kostrzyniu Wlkp. wyróżnieni I lyjiasto 
zostali za dobre wyniki w nań-} ‘ ’:uż
ce Jan Bogacz, Głowacka, Szu-jwei Pożyczki, 
miłowska. Keper, Jóżwiak, Der­
ka, Wróblewska. F 
Krystyna. Dominik i Wesol- 
kówna. Szkołę ukończyło w 
tym-roku 92 uczniów..

Z obchodu Dni Morza
Rów ścieko- 

i milionów 
bezzwłoęz-
MRN 

chyba 
ażeby

w
aż 

nie

Wieści z
W ramach Dni Morza odby­

ły się w Kościanie występy 
artystyczne z udziałem zespo­
łów świetlicowych PMT. PSS i 
ZZK. Duże- zainteresowanie wy­
wołał występ sędziwej śpie­
waczki ludowej ob. Ciesiułko 
wej, której przygrywali du­
dziarze bracia Kurowscy. Wie­
czorem odbyły się tradycyjne 
wianki na Obrze, (jók)

w Żninie
zakończenie Dni Morza 

centralny
Na 

odbył się w Żninie 
obchód nad Małym Jeziorem. 
Na pięknie przybranej miej­
skiej plaży zebrali się ucznio­
wie miejscowych szkół i społe­
czeństwo.

Przemówienie na temat zna­
czenia dla Polski gospodarki 
morskiej, planu 6-letniego i Na-

Kościana

rodowej Pożyczki wygłosił 
przewodniczący MRN Jan Mel­
ler, po czym .nastąpiły wystę­
py 
szkół miejscowych,

W 
lowalv 
ki. 
różniła udekorowane 
uczniów gimnazjum i 
ZMP przy PZGS, wręczając im 
cenne nagrody, (ke)

biki 
ski.

powiecie ostrowskim 

ki przebiegała w żywym tern-:' 
pie. Robotnicy i pracownicy za-i 
kończyli subskrypcję w pierw- j; 
szych trzech dniach.

Chłopi z większości gmin po-: i] 
wiatu ostrowskiego zakończyli j : 
podpisywanie pożyczki w cią-1 ' 
gu pięciu dni.

Na wyróżnienie zasługują i; 
mieszkańcy gminy Sobótka J j 
którzy pierwsi wywiązali się ze i 
swego patriotycznego obowiąz-1 ] 
ku. W ich ślady poszła groma-i j 
da Nybyszewce. Katarzyna Li-1 i 
zak, małorolna chłopka z Na-j 
byszywc, podpisując Dożyczkę 1 
oświadczyła: ,,W ustroju Polski i 
Ludowej doczekałam się tego,lji 
że dzieci moje mogą kształcić 
się w szkołach średnich, co nie 
było do pomyślenia w Polsce j 
sanacyjnej. Pragnę, aby Polska 
Ludowa coraz bardziej się roz- j 
wijała j dlatego podpisuję Na­
rodową Pożyczkę."

Również młodzież szkolna ze 
wszystkich szkół miasta i po­
wiatu ostrowskiego wzięła licz­
nie udział w subskrypcji po­
życzki.

podpisywanie Narodowej 
Pożyczki przebiega w po* 

wiecie leszczyńskim pomyśl­
nie. Na 7 gmin ukończyło sub­
skrypcję 39 gromad. Jedną z 
pierwszych w powiecie była 
gmina Brenno, która już w 
dniu 22 bm. uzyskała 100 proc, 
subskrybentów, wpłacając na < 
441
nych ogólną sumę 90 
Zespół PGR Garzyn 
również do pierwszych, 
ukończyli deklarowanie 
dowej Pożyczki.

Pracownicy PGR po 
chaniu referatu premiera Cy­
rankiewicza gremialnie dekla­
rowali od 10 do 14 roboczo- 
dniówek. Robotnik Józef Mika 
zobowiązał się spłacić pożycz­
kę nie w 9 lecz w 6 ratach. Za 
jego przykładem większość 
pracowników zobowiązała się 
zrealizować spłatę pożyczki w 
okresie 6 miesięcy.

Dobrze również 6pisał się ze­
spół PGR Strzyżewice.

l ak-1
cja podpisywania pożycz-i

Świetlica gromadzka w Stu- 
dzieńću pow. Chodzież, należy 
do najżywotniejszych w powie­
cie.

Ostatnio 10 członków zespo­
łów świetlicowych podjęło zo- 
bowiązanie nakopania dla świe­
tlicy torfu opałowego na całą 
zimę.

Synowie chłopów pod prze­
wodnictwem kierownika świe­
tlicy ob. Marszałka ruszyli z na­
rzędziami na łąki, by wspól­
nym czynem przygotować sobie 
szereg ciepłych i pożytecznych 
wieczorów, (ko)

Przykład 
złej organizacji

W sali Z. P. ZMP w Koninie 
odbył się gościnny występ or­
kiestry i chóru Szkoły Kwater- 
mistrzowskiej. Publiczność licz­
nie przybyła na występ, który 
na skutek nieprzygotowania o- 
świetlenia sali i braku krzeseł 
odbyłsięzpółgodzinym opóźnie­
niem. Wśród członków orkie­
stry i chóru, a także i słucha­
czy panowało duże rozgorycze­
nie. W Koninie niewiele odby­
wa się podobnych występów, a 
zła organizacja pracy może 
wpłynąć na to, że do miasta 
tego nie zawita żaden zespół. 
Wypadek ten nie może się wię­
cej powtórzyć, (skb)

O światło dla Dusznik

zespołów artystycznych

blasku ogniska przędefi- 
przybrane łodzie i kaja- 

Komisja konkursowa wy~ 
łodzie

Koła

gospodarstw indywidual-
800 zł. 
należy 
którzy 
Naro-

wysłu-

Zarząd Gminnej Spółdzielni 
,,Samopomoc Chłopska" w 
Dusznikach pow. Szamotuły u- 
ruchomił niedawno „Gospodę 
Ludową". Posiada ona piękne u- 
rządzenie, obsługa jest uprzej­
ma, a wszędzie panuje wzoro­
wa czystość ,co sprawia na 
konsumentach miłe wrażenie.

Cóż z tego, kiedy wieczorem 
w gospodzie tej nic nie widać, 
bo płomyk lampy nie rozjaśnia 
należycie mroków, a o przepro­
wadzeniu prądu elektrycznego 
nic nie słychać. Duszniki liczą 
ok. 2000 mieszkańców; znajdu­
je się tam szkoła podstawowa, 
Zakład Mleczarski, Młyn moto­
rowy, apteka, Gospoda Ludowa, 
Ośrodek Zdrowia, GS, Gorzel­
nia, SOM, więc dla usprawnie­
nia życia kulturalnego i gospo­
darczego należałoby światło tu­
taj założyć, (wd)

Konkurs gołębi
Zjednoczenie Polskich Ho­

dowców Gołębi Pocztowych od­
dział w Koninie zorganizował 
na trasie Siedlce-Konin kon­
kurs lotowy gołębi. Pierwsze 
miejsce a zarazem i pierwszą 
nagrodę otrzymał Goclik z Ko­
nina, którego gołąb przybył na 
miejsce w czasie 5 godz. 10 
min. Zespołowo zwycięstwo od­
nieśli hodowcy z Konina, (skb)

Wędrówki po Wielkopolsce

Z przeszłości historycznej Czempinia

miami rok szkolny. W Szkole 
Podstawowej nr 1 nagrodzono 
książkami 36 przodowników 
nauki. Wszyscy niemal ucznio­
wie osiągnęli dzięki kolektyw­
nej pracy także zadowalające 
wyniki.

W Szkole Ogólnokształcącej 
odbywają się egzaminy wstęp­
ne, do których stanęło 192 ucz­
niów. Zapisy uczniów metalow­
ców do Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej przyjmowane są w 
dalszym ciągu, (jók)

w Kaliszu
Dni Morza obchodzili miesz­

kańcy Kalisza bardzo uroczy­
ście. Tradycyjnym zwyczajem 
zarząd Ligi Morskiej zorgani­
zował na rzece Prośnie w 
przystani wioślarskiej, wianki, 
a zespoły świetlicowe wystąpi­
ły z bogatym programem arty­
stycznym. Grała również or­
kiestra z fabryki „Pluszowni”.We wszystkich szkołach za­

kończono uroczystymi akade-

PATROLE DOBREGO PRZYKŁADUA. TYSKI 
A* BUSK'

Gdy ‘ojcieó otwierał 
kluczem drzwi, garażu, 
Jurek się motoru 

. domyślił od razu.

w Taka mi nagroda 
nawet się nie śniła!
Z emocji Jurkowi
krew pulsuje w żyłach.

— Wiwatl Niech nam żyje 
mój kochany ojciec! 
Jurkowi dziś jaśniej 
zaświeciło słońce.

Już swą SHL-kę 
w ruch puszcza pedałem. 
— Zaraz się Antkowi 
Motorem pochwalę!

Sobota popołudniu. Na uli­
cach Czempinia w pow. 
ściańskim. 
mykach < 
widać tu i owdzie pochylone 
sylwetki 
miotłami.
cząniu jezdni i chodników W 
sklepach Gm. Spółdzielni jest 
rojno i gwarno od kupujących, 
którzy robią mniejsze lub wię­
ksze zakupy. Ciszę i senność 
panującą w mieście przerywa 
raz po raz zgrzyt pompy stoją­
cej na środku rynku. Pewne oży­
wienie na wymarłych ulicach 
dajo się zauważyć dopiero, gdy 
nadejdzie pociąg, z którego wy­
sypują się powracający z pracy 
robotnicy.

Ciekawa jest przeszłość hi­
storyczna tego małego miastecz­
ka. Czempiń, którego nńzwa 
pochodzi od kmiecia Czempa, 
założyciela miasta, leży o 12 km 
na północny wschód od Kościa­
na. Pierwsze wzmianki o mia­
steczku pochodzą z roku 1434 
Prawo magdeburskie nadano 
Czempiniowi w roku 1561. U- 
możliwiło ono mieszkańcom o- 
siedlanie się. budowanie, ku- 
oowanie gruntów i budynków 
Powstały pi.erwsze sądy, urzędy 
wójta, ławników, burmistrza i 
rajców Wprowadzono równ eż 
księgi ziemskie w których no­
towano zapisy hipoteczne, 
transakcje majątkowe. tes*a 
menty itp. Godność burmistrza 
piastował jako oierwszy Maciej 
Marszczybrzuch Do rozwoiu 
handlu i rzemiosła zorgamz’* 
waneqo w cechach, przyczyni 
ły się mrmark; i targi na k'ótc

w pow. ko- 
, skąpanych w pro- 
czerwcowego słońca

kobiet i mężczyzn z 
zajętych przy oczysz-

specjalnym aktem królewskim 
zezwolił Zygmunt August.

Cempiń posiadający w o- 
wyni czasie około 600 miesz­
kańców i 100 domów przeważ­
nie krytych słomą, przechodził 
najazdy Szwedów, Kozaków, 
epidemie i pożary, które dzie­
siątkowały ludność.

Dzisiejszy Czempiń, w któ­
rym zamieszkuje 2,5 tys. miesz­
kańców jest na ogół słabo u- 
przemysłowiony. Poza Chemicz­
ną Spółdzielnią Pracy nie ma 
tam większych zakładów. Ro­
botnicy, kolejarze, pracownicy 
biurowi dojeżdżają do pracy do 
pobliskiego Poznania. Problem 
uprzemysłowienia miasta, zo­
stanie rozwiązany z chwilą roz­
budowy wspomnianej Chenrcz- 
nej Spółdzielni, przejętej nie­
dawno 3 rąk prywatnych.

W pałacu, w którym miesz­
kał baron Daernhs. właściciel 
trzech wsi mieści się teraz o- 
środek szkoleniowy Zw. Sam. 
Chłopsk.ej, w iąsnych i pięk­
nych salach kształcą się syno­
wie chłopów z całej Polski. 
Z przykrością trzeba stwierdzić, 
że do Czempinia bardzo rzad­
ko zaglądają objazdowe zespo­
ły artystyczne. Od pi zeszło ro­
ku nie było tam żadnego po­
ważniejszego występu. Szcze­
gólnym zainteresowaniem c.e- 
szą się w Czempiniu odczyty 
Tow Wiedzy Powszechnej. 
Dzięki wykładom prowadzonym 
w zrozumiałej i przystępnej 
formie, słuchacze zapoznała się 
z tajnikami przyrody i techniki 
i ma:ą możliwość dokształcania 
rię.

Józef Kasztelan

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski*' przyjmuje 
P. P. K. „RUCH" Poznań, ul Kantaka nr 89 
t wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4 05; kwartal­
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----------------- ----------------------------------

Tłoczono: nakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Przedsiębiorstwo Państwowe, Poznań, uL Wawrzyniaka 39 — dział uL Zwierzyniecka 3.

REDAGUJE ZEBPOL. Redakcja: Poznań. uL Grunwaldzka 19 (TI piętro), narożnik uL 
Marcelińskiej. Centrala telefoniczna: 82-70 i 64-75; dział miejski 79-88; dział depesz 64-73;

(od godz. 18.00—24.00); nocny (po godz. 22.00) 64-72

□GŁOSZENIA PRZYJMUJE; Bluiu Ogl >sztf> 
R Ś W ..PRASA” Poznań ul. Gen Świer­
czewskiego 3 Telefon 82-31 Kontu PKO Poznań 
nr V-5220-ltn Biuro czynne od godz 7 00—16.30 

W ?nbnfv do 14 30
Za dział ngl-isrefi uie powiada

K-2-17090 STRONA 6 NR 176 AB


